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Kompromitujący bagaż 


SALAMANKA, 22. 12. -— Komunikat 
głównej kwatery wojsk gen. Franco podaje 
iż w środę nie było żadnych działań na fron 
tach. Samoloty powstańcze w dalszym cią- 
gu bombardowały obiekty wojskowe. — 
W czasie walk powietrznych strąceno 11 sa 
mołotów rządowych, 


KOMUNIKAT „RZĄDOWY“. 
BARCELONA, 22. 12, — 25 samolo- 
tów powstańczych bombardowało wczoraj 
miasto Tarrega, rzucając 200 bomb, Siedem 
osób zostało zabitych, a czternaście ran- 
nych. 50 budynków uległo zniszczeniu, — 
Poza tym 6 samolotów bomburdowało Bor- 

jablanca, niszcząc kilka budynków. 


AFERA SZPIEGOWSKA, 

BURGOS, 22. 12. Ministerstwo 
spraw zagranicznych rządu gen. Franco 0- 
głosiło w środę wieczorem komunikat urzę- 
dowy w sprawie wykrycia w bagażu wice- 
konsula brytyjskiego w Sam Sebastian ma- 
teriałów kompromitujących. Komunikat ten 
głosi, że narodowa służba wywiadowcza wy 
kryła w worku pocztowym, wysłanym przez 


— 


Rek XIV Nr. 356 


angielskiego dyplomaty. 


Wicekonsal brytyjski - szpiegiem. 


Komunikał urzędowy rządu w Burgos 


i wiezionym przez wicenkonsula (rc09dma- 
na dokumenty przeznaczone niewątpliwie 
dla poinformowania nieprzyjaciela o zamie= 
rzonych działaniach wojennych. Znaleziono 
również większą sumę pieniędzy hiszpań- 
skich, która nie została: zgłoszoną w urzę- 
dzie dewizowym. 


|! wietanyn angielskiego w San Sebastian 


Śledztwo pozwala przypuszczać istnie- 
nie całego systemu szpiegowskiego, posłu- 
gującego się samochodem, w którym wy- 
kryto wspomniane materiały Śledztwo to- 
czy się nadal. Przedstawiciel dyplomatycz- 
ny Wielkiej Brytanii wyraził życzenie wy- 
jaśnienia sprawy i ułatwienia ze swej stro- 
ny prac władz hiszpańskich. 


Kierownicy „inturist”a 
zajmowali się szpiegostwem 


LOS ANGELES, 22.12. (PAT) 
Przed sądem przysięgłych stanęli żyd Ha- 
fis Salich i Michał Gorin, kierownik tu- 
tejszego sowieckiego biura podróży  „ln- 
turist“, oskarżeni o szpiegostwo. 
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Adampol poa $łaimbulłeim 


ES zostanie przekazany emigrantom polskim 


STAMBUŁ, 22. 12. — Jak podaje pis- 
mo „Dzumhuriyet* p. Zainlinski, który 
przybył ostatnio do Turcji celem podziału 
ziemi pomiędzy mieszkańców  Połonezkoj 
(Adampol pod Stambułem) wyjechał do 
Ankary dla przyspieszenia tej sprawy. 


P. Zainlinski jest pełnomocnikiem ksią- 
żąt Czartoryskich, do których należy Adam 
pol. Książęta Czartoryscy zgadzają się po 
siadłość swą przekazać na rzecz emigran- 


tów polskich, osiedlonych w Turcji od cza 
su wojny krymskiej. 


KŁOPOTY NIEMCÓW W TURCJI. 

STAMBUŁ, 22. 12. — Jak podaje pis- 
mo  stambulskie „Kurun“, Niemcy, za- 
mieszkali od dłuższego czasu w "Turcji, bę- 
dą musieli udać się wkrótce do Niemiec ce 
lem udowodnienia, że należą do rasy aryj- 
skiej, w przeciwnym bowiem razie zostaną 
pozbawieni obywatelstwa Rzeszy, 
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Groźny pożar stolarni. 


Czterech strażaków uległo zaczadzeniu. EFH 


ŁÓDŹ, 22.12. Dziś około godziny ,wy Bauer z IV plutonu (ten bardzo cięż- 


piątej rano zaalarmowana została Straż Po 
żarna, którą wezwano do ognia w domu ni 
240 przy ul. Piotrkowskiej. Zauważono, ze 


z okien dużego lokalu na I piętrze, gdzie 
mieści się stolarnia mechaniczna Stefanii 
Jasnowskiej poczęły walić kłęby dymu. 


Dym również począł wydobywać się z 0- 
kien lokalu parterowego gdzie mieści się 
zakład elektrotechniczny i mechaniczny Pa 
wła Teichmana. 


Na miejsce wypadku przybyły 4 pluto- 
ny straży pod komendą inspektora Biedroń 
Kalinowskiego i naczelników Komorowskie 
go, Komana i Górskiego. Akcja trwała 
przeszło trzy godziny, strażacy bowiem 
pracować musieli w nadzwyczaj ciężkich 
warunkach. W pierwszym rzędzie nastrę- 
cząły niebezpieczeństwo 

przewodniki wysokiego napięcia 
zarówno w stolarni, jak i zakładzie 
trotechnicznym. 

Wezwano wobec tego pogotowie tech- 
miczne z Elektrowni, które wyłączyło prąd. 

Wskutek nagromadzenia się, większej 
ilości gryzącego dymu, strażacy musieli 
pracować w maskach i aparatach 
wych. 


Po ukończeniu akcji komendant Kali 
nowski wraz z naczelnikami przeprowadzi 
dochodzenie techniczne i ustalił, że pożąr 
powstał wskutek pozostawienia w stolarhi 
na noc ognia w piecu. Stolarnia pracow gta 
podobno aż dô godziny 2-ej w nocy. [z 
rozpalonego pieca musiały wypaść Żarzące 
się kawałki węgla, które wznieciły a V 
zauważony dopiero około godz. 5-ej. 

Wskutek pożaru stolarnia Stefanii Jas- 
nowskiej została zniszczona niemal do- 
szczętnie. Nie była ona ubezpieczona od- o- 
gnia. Częściowemu zniszczeniu uległ za- 
kład Teichmana, również nieubezpieczony. 
Uratowany został lokal „Falangi“, mieszczą 
cy się na II piętrze. Dom, w którym powstał 
pożar, stanowi własność Ludwika Millera. 
jest on ubezpieczony w PZUW. 

W czasie akcji ratunkowej ulegli za- 
cządzeniu czterej, strażacy, a mianowicie: 
plutonowy Borowski z V plutonu, plutono- 


elek- 


tleno0-j 


ko) oraz dwaj topornicy Graf i Andrzejew 
ski. Wszystkim udzielił pierwszej pomocy 
felczer Straży Moszkowicz. Borowskiego i 
Bauera przewieziono karetką pogotowia do 
szpitala. Potłuczeniom wskutek upadku ze 
schodów uległ sekcyjny Cuckowski z V plu 
tonu. 


— Drugi wypadek pożarowy miał miej 
sce około godziny 3-ej w nocy na posesji: 
przy ul. Piotrkowskiej 118, gdzie zapaliło 
się drzewo w komórkach w piwnicy w su- 
terenie. Akcja straży trwała 40 minut. I tu 
musiano pracować w maskach gazowych, 
gdyż cała suterena była zadymiona. Jak 
ustalono, jedna z lokatorek była w komór- 
ce i pozostawiła płonącą świecę, od której 
powstał pożar. 


Łódź czwartek 22 aru”nia 1938 r. 


Urna z ziemią 
do fundamentów pomnika 
Stefana Batorego. 


Artystycznie wykonana urna z ziemią, wraz 
ze specjalnym aktem, pobrana spod funda- 
mentów zamku króla Stefana Batorego w 
Grodnie, oraz z pól zwycięskich walk gro- 
dzieńskiego pułku im. króla Stefana Bato- 
rego, przeznaczona dla specjalnego komite- 
tu, wznoszącego pomnik króla Stefana Ba- 
torego w Budapeszcie, gdzie zostanie umie 
szczoną w fundamencie tego pomnika. 
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na polowaniu W południowych Wegrzech 


BUDAPESZT, 22.12. — Minister spraw 
zagranicznych Włoch hr, Ciano spędził 
dzień wczorajszy w Mezoehegyes na po- 
łudniu Węgier, gdzie w wielkim majątku 
państwowym odbyło się polowanie, w któ 
rym: wzięli udział: regent Horthy, minister 
spraw zagranicznych hr-Csaky, kilku człon 
ków rządu, poseł włoski w Budapeszcie hr 
Vinci i szereg osobistości. Wieczorem go- 
ście specjalnym pociągiem powrócili do 
Budapesztu, gdzie na dworcu: nastąpiło ser 
deczne pożegnanie hr. Ciano i jego świty 
z regentem i osobistościami węgierskkni. 
Noc goście włoscy spędzili w wagonie, a o 
godz. 7 min. 20 odjechali do Rzymu. 


ZAPROSZENIE. 


BUDAPESZT, 22.12, — Włoski mini- 
ster spraw zagranicznych hr. Ciano zapro-; 
sił osobiście węgierskiego ministra spraw 


Zgon b. gubernatora 
Rusi Przykarpackiej EN 


PRAGA, 22.12. — Donoszą tu o śmier 
ci Konstantyna Hrabara byłego dyrektora 
banku karpatoruskiego, następnie burmi- 
strza Użhorodu, a od r. 1936 gubernato- 
ra Rusi Przykarpackiej, na którym to sta 
nowisku pozostawał do czasu utworzenia 
pierwszego rządu karpatoruskiego. 


Tragiczna podróż na ferie świąteczne 


40 osób zginęło w 


MEKSYK, 22.12, — Według dotych-j Krążą pogłoski o możliwości zamachu. |W Pontivy (bretoński departament 


czasowych doniesień we wczorajszej kata- 
strofie kolejowej pomiędzy stacjami Ome- 
tusco i Irolo zginęło 40 osób. W pociągu, 
który wykołeił się jechało przeszło tysiąc 
pasażerów. Większość z nich stanowili u- 
rzędnicy państwowi, udający się do Vera 
Cruz na ferie świąteczne. Przyczyna kata- 
strofy nie została . dotychczas ustalona. 


Litwa zniesie 
BEM ubój ryiualmy EM 

KOWNO, 22.12. — Odbył się tu zjazd 
lekarzy miejskich i powiatowych, który 
jednogłośnie aprobował wręczony rządo- 
wi przez Tow. Opieki nad zwierzętami me 
moriał w sprawie zniesienia uboju rytuał- 
nego. 


Dapierajiie Czerwony Krzyż! 
Dolar 5.25? 


Bank Polski notował dziś rano dolary 
po 5.25 i pół, funty szterlingi po 24.63, fran 
ki szwajcarskie 118.85, franki francuskie 
13.89, liry włoskie 17.80. 


Chińscy jeńcy w japońskie niewo!i 


2 


Japoński obóz dla chińskich jeńców w pobliżu Hanikew. Nie mają oni ani dachu nad 
głową, ani nawet miejsca do wyprostowania swych członków.. 


katastrofie kolejowej, 


zagranicznych hr. Csaky do przybycia do 
Rzymu. 
UDANE POLOWANIE. 

BUDAPESZT, 22.12. — W czasie wczo 
rajszego polowania w Mezocehegyes usta- 
nowiono rekord światowy, zabito mianowi- 
cie 4.269 bażantów i zajęcy. Hr. Ciano od 
niósł największy sukces, ustrzelił bowiem 
przeszło 400 sztuk. Drugie miejsce zajął 
regent Horthy. 


SU ER PYO e e ara an a 
Zamach na pomnik. 


Morbi- 


Liczba rannych nie jest dotychczas znana. | Han) został zniszczony „pomnik wolności” 


przez bretońskich autonomistów. Na zdję- 
ciu: strzaskana wybuchem figura. 


Holandia w okowach mrozu 


Olbrzymie siraty hodowców jarzyn. EM 


HAGA, 22.12. — Fala mrozów, która 
ogarnęła całą zachodnią Europę, daje się 
również we znaki Holandii. Żegluga na 
rzekach stanęła, wzmogła się ilość poża- 


kilka osób*zostało zabitych. Również ruch 
kolejowy walczy z trudnościami z powo- 
du zamarzania zwrotnic. Stacja meteorolo- 
giczna w de Blit podaje, że obecny okres 


rów, ludność ma wyspach północnych od- 
cięta jest od wszelkiej komunikacji i apro 
wizacji, którą dostarczają teraz samoloty. 
W Utrechcie spłonął dworzec - kolejowy, 
straż pożarna walczyć musiała z mrozem, 
który bardzo utrudniał gaszeńtie ognia. W 
kilku fabrykach popękały kotły, przy czym 


mrozów pobił rekord mrozów z roku 1929. 
Ostry wiątr wschodni potęguje jeszcze ka- 
tastrofę mrozów, które niszczą kwiaty i 
szłachetne jarzyny w ciepłarniach w zna- 
nej okolicy Westlandu. Straty hodowców 
są olbrzymie. 


-m 


Wielkie obławy policyjne w Rumunii. 
BDoiuychczas załrzymmamo 500 osób 


CZERNIOWCE, 22. 12. — W wyniku 
rozpraw politycznej organizacji uczniów 
gimnazjalnych t. zw. „Bractwa Krzyża”, 
sąd wojskowy w Czerniowcach skazał 6 
oskarżonych, wśród których znajduje się 
4-ch skazanych już w poprzednim procesie 
o zamacn na prezesa sądu Cristescu, na ka 
ry więzienia od 6 miesięcy do 2-ch lat, 
8miu oskarżonych uniewinniono. W czasie 
wygłaszania ostatniego słowa 9-ciu ucz- 
niów wyraziło skfuchę i złożyło oświadcze 
nia lojalności, na skutek czego miu z nich 
jak wyżej podano — uniewinniono. 


REWIZJA W DOMACH. 
CZERNIOWCE, 22.12. — Od kilku dni 
trwają w Czerniowcach wielkie obławy 
policyjne. Policja i oddziały żandarmerii 


chodzą metodycznie od -domu do domu i 
legitymują wszystkich mieszkańców. To 
samą ma miejsce we wszystkich lokalach, 
restauracjach i na placach targowych. Do: 
tychczas zatrzymano przeszło 500 osób, 


Miiienowe kary nałożyli 
na 1500 firm żydowskich 


CZERNIOWCE, 22.12. — Według da- 
nych rumuńskiego ministerstwa pracy 
1500 firm żydowskich ukaranych zostało 
grzywną na ogólną kwotę 45 milionów -lei 
za przekroczenie ustawy o przymusie za- 
trudniania przepisowej ilości rdzennych 
Rumunów. 


Siarosia grodzki w Łodzi 


przeniesiony do Mińska Mazowieckiego ? 


WARSZAWA, 22.12.. Stołeczna P.A.A. Mazowieckiego. Starostą grodzkim miano- 
podaje: Jak się dowiadujemy. z„miarodaj-|wany ma być kpt. Kowalski, zastępca na- 


nego Źródła, starosta‘ grodzki*m. Łodzi, dr|czelnika wydziału bezpieczeństwa 


urzędu 


Mostowski, został przeniesiony- do -Mińska | wojewódzkiego w Łodzi. 


000— 


kupiony znaczek F.+0.M. 


twerzy miłiony potrzebne na budowę — 


polskich okrętów wejennych! 


Str. 2. 
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Katolika Aj. Prasowa o wynikach oshala ch ayori | Trup kobiety w lisiej norze. 


Przewaga haseł polskich i katolickich. 


WARSZAWA, 22. 12. — Opinia pu- 
bliczna słusznie interesuje się wynikami 
ostatnich wyborów samorządowych w kil- 
kudziesięciu miastach i miasteczkach na- 
szego kraju. W wyborach tych mogły się 


ZAPO 1KIANA 


| MELODIA 


Film młodości, piękna, mi- 
łości i radości życia 


ZADOMAIANA 


MELODIA 


bawi, wzrusza, czaruje i ra- 
due, porywa i olśniewa 


ZAPOM IANA 


MELODIA 


Najweselsza polska komedia 
muzyczna © rewelacyjnej 
obsadzie ulubionych gwiazd 
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Andrzejewska 
Żabczyński 
ZIRiCZ 
$ielańskci 
Feriner 
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ZAPOMAJANA 


MELODIA 


Najmilszy i najradośniejszy 
program świąteczny*w Łodzi 1 


ZAPOMNIANA 


MELODIA 


w kinie 


„PALACE” 


50 tysiecy Kg. karto 


RADOMSKO, 22.12. — 
wych mrozów, która ostatnio 
Polskę, wyrządziła znaczne szkody i nara 
ziła wielu na straty. 

W Radomski między innymi pastwą 
niespodziewanie silnych nieoczekiwanych o 
tej porze roku mrozów padło paręset kwin 


zamarzło w 
Fala dotkli- 


swobodnie ujawnić prądy społeczne i poli- 
tyczne, nurtujące w naszym  społeczeń- 
stwie. Można ubolewać nad rozbiciem się 
list polskich, światopoglądowo do siebie 
zbliżonych, nad brakiem spójni i wspólne- 
go języka pomiędzy tymi ugrupowaniami, 
co nie wróży, niestety, harmonijnej współ- 
pracy na terenie tych samorządów, w któ- 
rych żadne ugrupowanie nie posiada abso 
lutnej większości. Jedno jest pewne, że ża- 
den obóz, żadna partia w Polsce nie roz- 
porządza zdecydowaną większością w na- 
szym społeczeństwie. A z tego wniosek, że 
prawdziwa konsolidacja społeczeństwa mo 
że nastąpić jedynie na podstawie wzajem- 
nego i dobrowolnego porozumienia ugrupo 
wań polskich w imię żywotnycn interesów 
narodu. 

Z punktu widzenia katolickiego może- 
my zaobserwować w ostatnich wyborach 
niezwykle dodatnie zjawisko, a mianowi- 
cie, olbrzymi sukces tych list, które wypo- 
wiedziały się wyraźnie za światopoglądem 
katolickim. 

Stronnictwo Narodowe, które w 53 
gminach miejskich (brak jeszcze danych z 
4 miasteczek) zdobyto razem 407 manda- 
tów, Obóz Zjednoczenia Narodowego, któ 
iry zdobył w tych gminach 383 mandaty, 
Stronnictwo Pracy, które otrzymało 53 
| mandaty, 

Hasła więc narodowe i katolickie zy- 
skały w społeczeństwie polskim z górą pię 
ciokrótną przewagę nad zwolennikami 
| marksizmu i t. zw. frontu ludowego, wyłą* 
czając oczywiście głosy żydowskie, jako 
należące do obcego organizmu. 

Okazuje się zatem, że ideały polskie i 
katolickie, które wysunęły na czoło swych 
programów ubiegające się o głosy wybor- 
ców poszczególne ugrupowania, nie zawio 
|dły i dały olbrzymią przewagę . Społe- 
|czeństwo polskie dało tym samym wymow 
‚ne wskazanie, w jakim kierunku powinna 
jsię odbywać praca w naszych ciałach sa- 
|morządowych. I nie tylko tam, ale, biorąc 
| pod uwagę specyficzny charakter ostatnich 
| 


| 
! 
| 


n 

| CZĘSTOCHOWA, 22.12. — Niedawno 
odbywała się w Sądzie Grodzkim rozpra- 
wa przeciwko Szoferowi Śląskiej Grupy 
Technicznej, Ludwikowi  Pękale, który 
przy zbiegu I Alei ulicy Piłsudskiego naje 
chał na przechodzącego przez jezdnię wice 
dyrektora browaru Szwedego Kazimierza 
Rybińskiego, powodując u przejechanego 
szereg poważnych obrażeń. Rozprawa z0- 
stała wówczas odroczona celem przepro- 
wadzenia wizji lokalnej mającej odtworzyć 
przebieg wypadku i ustalić stopień winy 
szofera. Sąd nakazał oskarżonemu stawie- 
nie się z samochodem przy zbiegu ulicy Pił 
sudskiego i Alei. 

Onegdaj odbyła się zapowiedziana wi- 
zja, której mimo silnego mrozu, przypatry- 
wali się ciekawie przechodnie. 

Na dany znak Pękala zaczął manewro- 
wać samochodem. Pierwsza próba wypa- 
dła jednak niefortunnie, gdyż auto omal nie 


kadomsku. 


tali ziemniaków, sprowadzonych dla bezro 


nawiedziła | botnych. Ponieważ ziemniaki miały być w 


krótkim czasie rozdane bezrobotnym zło- 
żone zostały pod szopą. 

Nagła fala zimna większą część ziem- 
niaków zupelnie zmroziła czyniąc je nie- 
zdatnymi do spożycia. 


Dom mieszkalny w płomieniach 


Gwałiowny pożar w Kam ńsku 


RADOMSKO, 22.12. — Nocy wczoraj- 
szej w Kamińsku: pod Radomskiem wy- 
buchł o godzinie 3.30 gwałtowny pożar w 
zabudowaniach stanowiących własność 
sukcesorów Manieckiego. Spłonęła stodoła 
garaż i dom mieszkalny. Wszystkie bu- 
dynki były murowane i kryte papą. 

Pożar został umiejscowiony przez straż 
ochotniczą, która nie dopuściła ognia do 
dalszych domostw, straty jednak spowodo 
wane przez ogień są bardzo znaczne. W 
stodole znajdowało się paręset metrów 


ko 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


| 


Pias 
J 


SZYMAŃSKA GENOWEFA, zam. ul. 
kowa 13, Chojny, zagubiła legitymację l 
pieczalni Społecznej w Łodzi, 
zarejestrowania na zapomogę, - 


bez | 
dwie karty do 


zboża, siana i cebuli. W garażu spłonął 
wielki autobus na 22 osoby. W domu mie 
szkalnym spłonęły meble i pościel. 

Przyczyna pożaru nie została ustalona, 
najpewniej jednak ogień został zaprószony 
jeszcze z wieczora. 
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MM na Wołyniu. 


| ŁUCK, 22. 12. — Rozporządzeniem 
"władz administracyjnych zostały rozwią- 
zane w pow. łuckim oddziały Centralnego 
Związku Rzemieślników Żydów. Powodem 
rezWiązań a tych organizacyj był brak 
szejawu jak.ejkolwiek pracy organizacyj- 


nej. 


Rozwiązane zostały oddziały: w Olły- 
ce, Rożyszczach, Czartorysku, Torczynie, 
Kołkach i Łucku, 


Moimi 


wyborów, — również w całej Polsce. | 
Ciekawa wizja sądowa 
a miejscu wypadku samochodowego 


| 


| 
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10 lat więzienia za zabójstwo żony. EE 


SARNY, 22. 12. -— Gajowy lasów yrywatiych pod 
Łukiszkami, w powiecie sarneńskim, znalazł ukryte 
w lisiej norze pod pniem zwłoki kobiety, w której 
rozpoznano zażiniomą żonę miejscowego gospodarza, 
Kaczanowskiego. Postawiony w stan oskarżenia Ka- 
czanowski, tłumaczył się, że żona jego była przewru» 
źliwiona na punkcie religijnym į chciała koniecznie 
należeć do sekty „proroka“ Muraszxi | w tym celn 
nosiła się z myślą sprzedaży ziemi i przeniesienia się 


do „Nowego Dyonu*, założonego przez Musaszkę 
Obawiając się, że straci gospodarstwo, Etóre było za- 
pisane w całości na żonę, Kaczanowski zwabił ją 
do lasu na grzyby į tam, po sutej iibacji, zamordo. 
wał uparta kobietę i ukrył w lisiej norze. a sąsiadom 
opowiadał, że żona uciekła do Muraszki. 

Odkrycie gajowego spowodowało aresztowanie Ka 
czanowskiego, któty wyrokiem $Sgdu Okręgowego w 
Równem zosto} =! na 10 lat więzienia. 


brazspy 


Iterwoncia pracowników dojdztówok 


EZM w Mimisierstwie Opieki Spolecznej 


ŁÓDŹ, 22.12. — Jak donosiliśmy konięren- 
cja zwołana przez inspektora pracy w Sprawie 
dodatku świątecznego dla pracowników tram- 
wajów dojazdowych nie dała rezu'tatu ze 
względu na negatywne stanowisko dyrekcji 
ŁWEKD. 

Wczoraj przedstawiciele związku odbyli w 
tei sprawie jednostronna konferencie w Urzę- 
dzie Wojewódzkim, gdzie zobrazowali sytuacię 
pracowników  dojazdówek na tle uchwały o 
wstrzymaniu się od pracy w wigilię i pierw- 
szy dzień świąt oraz w związku z podtrzymy- 
wanym w dalszym ciągu odmownym stanowi- 
skiem ŁWEKD. 

Po konferencji w Urzędzie Wojewódzkim 
związek postanowił celem wyczerpania możsi- 
wości polubownego załatwienia zatargu inter- 
weniować w Ministerstwie Opieki Społecznej, 
interwencję podejmie dziś specjalna delegacia 
związkowa. 


CZY DOJDZIE DO PODZIAŁU PRACY? 


W dalszym ciągu trwa strajk okupacyjny 
około 40 robotników f, Wajs i Walter przy ul. 
Magistrackiej. Robotnicy, jak wiadomo, zażą- 
dali wobec redukcji połowy załogi — zastoso- 
wania podziału pracy i zatrudnienia wszystkich 
Wczorajsza konferencja w inspekcii pracy nie 
dała rezustatu i strajk trwa dalej. 


DRAMAT ROBOTNIKÓW. 


W fabryce Seidenwarna przy ul. Pomor- 
skiej 163 powstał zatarg robotniczy na tle 
unieruchomienia zakładów. Unieruchomienie na 
stąpiło w związku z koniecznością naprawy ko- 
tła parowego, robotnicy jednak pozbawieni zo- 
stali zarobków na święta. W tei sprawie ódbył 


najechało na samochód pocztowy. Wobec 
tego Sąd zarządził opróżnienie jezdni. — 
Wstrzymano na kilkadziesiąt minut ruch 
kołowy i kazano się cofnąć widzom. Wo- 
bec tego, że jeden ze świadków ná rozprąa 
wie złożył zeznanie, opierając się na swoich 
obserwacjach z lokalu biura „Liswarty” w 
domu sukces. Frankego, sąd na kilka mi- 
nut udał się do biura i stamtąd obserwował 
ruchy samochodu Pękali, celem stwierdze- 
nia, czy świadek mógł dokładnie widzieć 
przebieg wypadku z tego miejsca. 

Po południu sąd wydał wyrok uniewin 
niający osk. Pękalę. 


2 rio m 
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rozmowy na terenie fabryki przedstawiciel 
Zj.P.Z.Z, W wyniku ich właściciel zobowiązał 
sie wypłacić robotnikom a conto na święta. 


POSIEDZENIE KOMISJI W ŁĘCZYCY, 

Inspektor pracy 17 obwodu wyznaczył na 
dzień 10i 11 stycznia 1939 r. posiedzenie ko- 
misji dła spraw rolnych w Łęczycy. Komisja 
ta załatwi szereg spraw spornych, istnieją- 
cych na terenie pracy robotników rolnych i 
leśnych. 


WYBORY DELEGATÓW. 

Wczoraj w fabryce Haeblera przy ulicy 
Dąbrowskiej dokonano wyboru delegatów 
robotniczych. Ponieważ wyznaczone w swo 
im czasie wybory nie mogły się adbyć w nor 
malnych warunkach, związki zwróciły się o 
obecność inspektora pracy. 
„,  Wczorajszym wyborom przewodniczył 
inspektor pracy inż. Hoffmann i podinsp, 
Krajewski. 

W wyniku: na cgólna ilość 8 mandatów 
klasowcy otrzymali 5, niezaleźna grupa ro- 
botnicza — 2 i „Praca Polska* — 1. 


Nadal mroźno... 


St n pogody w Lodzi. 


ŁÓDŹ, 22.12. — Dziś o godzinie 9-ej 
rano temperatura w śródmieściu wynosiła 
7 stopni poniżej zera, W ciągu nocy ubie- 
głej najniższa temperatura wynosiła minus 
9 stopni. Ciśnienie barometryczne bez 
zmian — 750 milimetrów. Stan pogody nie 
ulegnie zmianie: nadal mroźno, wzrost za 
chmurzenia, możliwe opady. śnieżne. 

Wiatry północno-zachodnie. 


Ńr 355 


Harmonie b:ałe, 
acordeony, organki 


wszelkiego rodzaju 'ostru- 
wity muzyczne majłaniej 
wapisz w firms 
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WARSZTAT repėracyjny. 


Zdarzenia . wypadki, 


(—©) Na pokładzie belgijskiego statku 
„Elizabet Ville* popełniono podczas podró- 
ży z Kongo do Belgii olbrzymią kradzież. Nie 
znani sprawcy włamali się do żelaznej kasy 
okrętowej, przy czym łupem ich padły dia= 
menty i sztaby złota wartości 17 milionów 
franków, 


(—) Sowiety zobowiązały się zakupić w 
Polsce towarów za 160 milioxów złotych na 
zasadzie handlu wymiennego. 


(—) Zmiany w łonie rządu angielskiego 
nastąpią w drugiej połowie stycznia, Mini- 
strem wojny ma zostać b. min. Eden. 


(—) Wyniki wyborów samorządowych 
w Warszawie uległy zmianie. Obecnie przed 
stawiają się następująco: OZN — 40 manda 
tów (pierwotnie 39), PPS — 27 mandatów 
(bez zmian), Stronnictwo Narodowe — 8 
mandatów (poprzednio liczono 11), narodo- 
wy komitet radykalny — 5 mandatów (po- 
przednio 4). Bund — 17 (a nie jak obliczono 
14), żydowski błok narodowy — 2 mandaty 
(czyli 3 mniej), sjoniście-demokraci — ł. Ra- 
zem 100 mandatów. 


(—) Premier gen. Sławoj-Składkowski 
rozpoczął urlop świąteczny. 

bowiązki prezesa rady ministrów pełni 
zastępczo wicepremier Kwiatkowski. 


(—) Sad zatwierdził wczoraj układ za- 
rządu m. Łodzi z rzeżnia Nr. 1. Miasto re- 
żygnuje z przedwczesnego wykupu, a Rzeż- 
nią zrzekła się wszelkich pretensyj do miasta 
i zabowiazała się do rozbudowy urzadzen 
kosztem 3 miiionów złotych. i 


(—) W Łodzi zanotowano wypadek tyfu- 
su plamistego zawleczonego z Końskich. 
(—) Srebrnym Krzyżem Zasługi odzna- 
czony zastał kapitan Wincenty Margielski za 
zasługi na polu pracy społecznej. 


(©) Na stanowisko prezydeńta iniasta Lodzi ma 
być wysunięta kandydatura tymez. prez Codlewskiego 


(=) Choinka na PI. Wolności zainstalowana zo 
stała wczoraj przez Wydział Gospodarczy Zarządu 
Miejskiego. Choinkę ustawiono przed pomnikiem 
Kościuszki, nawprost uł. Piotrkowskiej. Drzewko w. 
stanie ozdobione w dzień wigilijny kolorowymi świa 
tłami i ornamentem. 


doszła przebudowy Jas ej Gór 
wymiosą kiika milionów złołych 


CZĘSTOCHOWA, 22.12. — Na Jasnej 
Górzę. bawił ostatnio „konserwator: . woj: 
kieleckiego, który przeprowadził z .00. pa- 
ulinami konferencję w sprawie już dokona 
nych i zamierzonych w przyszłości renowa 
cji przy klasztorze Jasnogósrkim. Omawia 
na przy tym była sprawa urbanistycznego 
rozwiązania całego najbliższego otoczenia 
Jasnej Góry, co ma już nastąpić w najbliż 
szej przyszłości. Projekt tego rozwiązania, 
który uzyskał aprobatę oo. paulinów, obej 
muje również bardzo ważny promat ulicy 


św. Barbary wraz z zabytkowym kościo- 
łem, położonym u. wylotu tej ulicy. Urba- 
nistyczne rozwiązanie Jasnej Góry, fako 
miejsca drogiego sercu każdego katolika, 
od dawna domaga się uporządkowania, 
Wiele nieestetycznych bud zniknie z po- 
bliskich placów,. niewykluczona też jest 
rozbiórka niektórych szpecących otoczenie 
budynków. Koszt całej przebudowy wynie 
sie sumę kilku milionów złotych. Onośne 
projekty i prace konkursowe będą rozpa= 
trywane przez Stow. Architektów R. P. 


Wczorajsze obrady 


Sejmu i $enmalu. FE 


Iniorgelacja w sprawie emigracji Żydów. 


WARSZAWA 22,12, Na wstępie wczorajsze- 
go plenarnego posiedzenia Sejmu marszałek za- 
komunikował izbie, że z powodu zgonu Ś, p. prof 
Stanisława Wróblewskiego, w imieniu Sejmu i 
własnym, wystosował do Polskiej Akademii 
Umiejętności depeszę kondolency jną, 

Oświadczenia tego izba wysłuchała stojąc. 

Przedłożenie rządowe o zamknięciu rachun- 
ków państwowych za rok budżetowy 1936-37 
wraz z wnioskiem N.I,K. o zatwierdzenie rachun 
ków i udzielenie rządowi absolutorium z gospo- 
darki finansowej za powyższy okres odesłano do 
komisji budżetowej. 

W pierwszym czytaniu odesłano do komisyj 
ustawę o dodatkowych kredytach na r. 1988-89 
—do budżetowej i prawo o obligacjach — do 
prawniczej, | 

USTAWY RATYFIKACYJNE. Í 

W dalszym ciągu obrad Sejm przyjął w 
pierwszym i drugim czytaniu szereg ustaw o rā- | 
tyfikacji umów Polski z innymi państwami o ra | 
tyfikacji porozumienia z Anglią w sprawie cle- 
nia pewnych wyrobów chemicznych, | 


| 
BUDOWA NOWYCH LINIJ KOLEJOWYCH, | 

Z kolei pos. Huepsch złożył sprawozdanie z 
obrad komisji nad rządowym projektem ustawy 
o budowie normalnotorowej kolei Zawiercie — 
Tarnowskie Góry. Komisja komunikacyjna przy 
jęła poprawkę, rozszerzającą zasięg projektu 
ustawy na dalszy odcinek Zawiercie— Kozłów, 

Komisja uchwaliła rezolucję wzywającą rząd | 
do przyspieszenia budowy linii kolejowych Mła | 
wa — Ostrołęka i Nowogródek— Nowojelnia, w 
myśl uchwalonej przez Sejm ustawy w dniu 15 
marca 1935 r. 

Następnie pos, Kolbusz referował ustawę 0 
użyciu broni przez policję państwową i organa 
ochrony granie. j 

Nad tym projektem ustawy rozwinęła się 
obszerna dyskusja i zgłoszeno szereg poprawek 
mniejszość: 

Izba w głosowaniu przyjęła projekt ustawy 
w drugim i trzecim czytaniu w brzmieniu komi 
syjnym. 

*"Nastędaie pos. Wójcik referował nowelę do 
ustawy o państwowej służbie cywilnej, Nowela 
daje prawo ustalania tabeli stanowisk służbo- 
wych cywilnych w resorcie wojska— ministrowi 
spraw wojskowych, zgodnie z potrzebami woj- 
ska i lepszą organizacją pracy w M, S. Wojsk. 


|prebiemu żydowskieśo. 


Nowelę przyjęto w dmagim i trzecim czyta 
niu w brzmieniu rzadowym, 

W ostatnim punkcie obrad zgodnie z propo- 
zycją marszałka Sejm wybrał bez głosowania 
sąd marszałkowski w składzie następującym: 
prezes p. Sowiński, wiceprez, p. Deryn, Stani i 
Wagner, rzecznik — p, Deolinger, zastępca rze 
cznika p, Zończykowski. 

W końcu marszałek złożył posłom życze 
nia przyjemnych świąt (głosy: nawzajem, | 
oklaski), 

Na tym obrady plenarne wyczerpano, 


i 


UCHWAŁY SENATU. 

WARSZAWA, 22.12 — Wczoraj Senat odj 
był plenarne posiedzenie, na którym przyje- 
to bez zmian kredyt dodatkowy na Tr. 
1938/39 na koszty wyborów do Sejnu į Se-| 
natu, dwie ustawy O dodatkowych kredy! 
tach na opiekę nad emigrantami za granicą 1] 
zaangażowanie urzędników ryczattowych w 
urzędach zagranicznych, ustawę o przedłu- | 
żeniu Obmiżki komornego, projekt ustawy O; 
dodatkowych  kredyżach na r. 1938/39 na; 
zwalczanie zarażliwych chorób „zwierzęcych | 
w brzmieniu sejmowym bez zmian. 

Na tym porządek dzienny wyczerpano, 


CZN żąda rozwiazania 


WARSZAWA, 22. 12. — Poseł Stanisław Skwar- 
czyński i 116 innych posłów wniosło do prezeta Ra- | 
dy Ministrów interpelację w sprawie środków zmie. ! 
rzających do podjęcia i przeprowadzenia masowej 
emigracji żydowskiej w celu radykalnego zmniejsze. * 
nia ilości żydów w Polsce. 

Interpełacja ma brzmienie następujące: 

W swej deklaracji ideowo - politycznej i opar- 
tych na niej uchwałach rady naczelnej dnia 21, 5. 
1938 r. Obóz Zjednoczenia Narodowego zaja} wy. 
raźne stanowisko w sprawie żydowskiej, domagając 
się planowego jej rozwiązania przez czynniki pań- | 
stwowe j społeczne. 

Przeciwstawiając się stosowaniu przeciw Żydom 
gwałtów i ekscesów, niergodnych z honorem i gad. 
nośzią narodu polskiego i operowaniu w tej kwestii 
frazesem i deimagogią — Obóz Zjełnoczecja Naco 
dowego toi na tanowisku konieczności ra 
zmniejzania ilości żydów w Polsce dsogą masowe 
emigraci © 


skalnego 


j 


Stwierdzamy, żę żydzi są czynnikiem osłabiáję- 
cym i hamującym normalny rozwój polskich sił na- 
rodowych i państwowych w strukturze nvszego gó 
spodarstwa, stanowiąc element wysoce niepożądany, 
utrudniający usamodzielnienie gospodarcze polskiej 
ludności wiejskiej i wiejskiej. 

Z tych generalnych założeń wychodząc, dążymy 
zdecydowanie do spolszczenia naszego handlu, prze- 
mysu i rzemiosła oraz do wyełiminow.hia wpły» 
wów żydowskich z polskiego życia kultu wnet, a 
społecznego. 

W związku z powyższym podpisani iaterpelanci, 
jako członkowie koła parlamentarnego Obozu Zje: 
dnoczenia Narodowego zapytują pana prer iera: 

1. Czy rząd zamierza przystąpić do nierył* cznie 
go podjęcia energicznej į wszechstronnej sekcji, ma- 
jącej na celu, przy użyciu wszelkich dostępnych środ 
ków, jak najwydatniejsze zmniejszenie żydów W 
Polsce. 

2. Czy rząd gotów jest podjąć niezwłocznie skti- 
teczną akcję, umożliwiającą emigrację żydów w Toz- 
miarach odpowiadających potrzebom gospodarczym, 
społecznym i kulturalnym Polski, a w-szszególności 
dążyć do: 

a) zapewnienia Polsce w ogólnej emigracji žy- 
dowskiej udziału odpowiadającego obciążeniu ne 
szego życia państwowego majwiększą — w porównae 
niu do innych państw — liczbą żydów 

b) przyznanie niezbędnych i przydatny h dła ma- 
sowej emigracji żydowskiej terenów, 

c) uzyskanie międzynarodowych funduszów dla 
sfinansowania emigracji żydów z Polski. 

Podpisani interpelenci wyrażają przekonanie, że 
rząd posiada szczegółowo opracowane dane i mate. 


| riały dotyczące całokształtu sprawy żydowskiej w 


Polsce, zepytują pana premiera, co rząa zamierza 
uczynić: 

aby przyśpieszyć realizację zamierzonych w celu 
iw kierunku zasadniczego rozwiązania problemu €- 
migracji żydowskiej w oparciu tej akcj: na plano. 
wym į skoordynowanym działaniu właściwych ozyu* 
ników, : 

oraz czy — i w jakiej formie — zatnierza poit- 
formować Sejm o dotychczasowych wynikach prac, 
zmierzających do rozstrzygnięcia tego. pr: blemu? 


Płk. WENDA O INTERPELACJI. 


Szef sztabu OZN, wicemarszałek Sejmu, Zygmunt 
Wenda, wygłosił przez Polskie Radio przemówienie 
pt. „Na drodze do pozytywnego rozwiązania kwestii 
żydowskiej w Polsce”, które zakończył następująco: 

„Interpelacja koła parlamentarnega Obozu, po 
raz pierwszy tak wyraźnie poruszająca na terenie 
Sejmy sprawę żydowską, niewątpliwie bẹ Jste musiała 
upoważnić rząd dą energicznega podjęcia odpowie- 
dnich działań, zmierzających do pomyślnego rozwią. 
zania tego polącego zagadnienia zaimiepszenia ilości 
żydów w Polsce, Będzie to nowy i vażny krok ne 
drodze do realizowania wytkniętego przez Obóz Zje 
dnoczenia Narodowego ideału Polsk; wielkiej, po 
tężnej į sprawiedliwej'* 
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Niania spirytyzmu w Anglii 


„ŁOWCY UPIORÓW” 


Przesądy irzeźwych synów Albionu 


| 


Londyn, w grudniu. 

Jedną z charakterystycznych cech An- 
glików jest wysokie zainteresowanie, z ja- 
kim się ogół odnosi do wszelkich, istot- 
nych czy urojonych, przejawów życia w 
zaświatacn. 

Dość powiedzieć, że rocznie, według 
urzędowo spisanych protokółów, przeszło 
milion dusz zmarłych za pośrednictwem 
mediów rozmawia z 250.000 adeptów spi- 
rytyzmu. 

Organ spirytystów „Psychic News" 
(Nowiny Duchowe), redagowany w Lon- 
dynie przez A. W. Ansien'a, ma kolosalny 
nakład i jest kolportowany nawet do naj- 
dalszych zakątków Kanady, Nowej Zelan- 
dii, Indyj i Afryki Południowej. 


Zaciętą walkę spirytystom  wypówie- 
działa inna, nie mniej rozpowszechniona 
grupa badaczy Sił tajemnych, tak zwani 


„Ghosts Hunters“ (Łowcy upiorów). 


Wojna, którą prowadzą ze spadkobier- 
cami Conan Doyle'a, głośnego autora przy 
gód Sherloka Holmes'a į wielkiego wy- 
znawcy spirytyzmu w Anglii, nie przeszka- 
dza im,-co jest znamienne dla mentalności 
anglo-sasów, w zamieszczaniu w każdym 
numerze wrogiego pisma całostronicowych 
ogłoszeń o swoich zdobyczach. 
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Zwalczan'e objawów tłustej cery, 


Tłustą właściwość cery cechuią; 
wągry, rozszerzone pory oraz skłonność do 
krost. Obiawy te są następstwem nadmiernej 
wydzieliny tłuszczu, zrożumieć przeto łatwo, 
jak szkodliwe byłoby posługiwanie się kremem 
lub myciem mydłem i zimną wodą. Skuteczne 
są natomiast następujące zabiegi: Rano i wie- 
czór wycierą się twarz wacikiem zwilżonym 
w Kosmetycznym spirytusie salicylowym .Mi- 
racu'um', bezpośrednio po przemyciu spłukuje 
się gorącą niemal wodą i myje delikatnie Pro- 
szkjiem marmurowym „Miraciłum'!. Zaznaczyć 
wypada, że Koamót, spir. salicyl. „Miraculum” 
zawiera oprócz kwasu  salicylowezgo i środka 


połysk, 


 odtłuszczającego składnik wybitnie ożywiający 


i ych. Na zdjęciu: Jeden z bezro- 
e solnych przegląda 


skórę, Wystrzegać się pudrów przetłuszczaią- 
cych pory; d'a tłustei cery nadaje się jedynie 
odtłuszczający puder Higieniczny d-ra Lustra. 
Ułrzymujący się początkowo połysk usuwa się 
mcmentalnie, pocierając leciuchno mankietem 
Degilex „Miraculum tym samym środkiem, 
który stesowany jest powszechnie do usuwania 
włosów z nóg. 

Z chorobami wynikłymi na tle tłustej skóry 
— zwrócić się do lekarza. 


Na czele „Łowców upiorów“ stoi wiel 
ce popularny Harry Price, autor licznyca 
dzieł, z których ostatnie, tłumaczone na 
wszystkie języki. „Wyznania Łowcy Upio- 
rów, które się ukazały w tym roku w Lon 
dynie u znanego wydawcy Puinam'a, mi- 
mo trzykrotnie powtórzonego nakładu, są 
już w Anglii białym Krukiem. | 

Założone staraniem Price'a „Narodowe 
Laboratorium dla badań  metapsychicz- 
nych“, z biblioteką, liczącą 14 tysięcy to- 
mów, zostało przed trzema laty wcielone 
do uniwersytetu londyńskiego pod nazwą 
„Instytutu Metapsychicznego". 

Laboratorium, pracujące w pierwszej 
linii nad połowem widm, posługuje się ul- 
tra—nowoczesnymt pomocami. Na stołach 
stoją mikrofony, termometry, aparaty foto- 
graficzne, baterie do dzwonków elektrycz- 
nych, gramofony, nawet miniaturowy sejs- 
mograf. 

Istnienie upiorów jest uważane w An- 
zlii za fakt nie podlegający wątpliwości, i 
publiczność żąda aby prasa donosząc o in 
nych wydarzeniach, informowała równięż 
o szczegółach ich pojawiania się. 

W roku 1936 zainteresowanie zjawą, 
ukazującą się co nocy w historycznym 
zamku Cransford w Hounslow wśród głoś- 
nych jęków i szlochów, doszło do tego, że 
zmontowano na miejscu stację nadawczą, 
a abonenci radia z zapartym tchem czekali 
na audycję z za grobu. Niestety widmo, naj 
widoczniej spłoszone, zawiodło. 

Ostatnie kroniki „Instytutu Metapsy- 
chicznego”* notują aż 200 domów, gdzie 
stwierdzono oficjalnie, że „straszy“. 

Mary bywają bardzo różnorakie w 
swych przejawach. 

Właściciele zamku w Glasgow nie mo- 
gli przez dłuższy czas korzystać z jednej 
z łazienek. Ledwie otwarto drzwi, wanna 
napełniała się sama, a woda poruszała się 
z pluskiem, oblewając niewidoczną osobę. 

Co jakiś czas się powtarza sygnalizo- 
wanie okrętów - widm. 
zelektryfikowanych torów kolejowych prze 
jeżdża co nocy sznur staromodnych wago 
nów, ciągnionych przez parskającą i wy- 
rzucającą kłęby pary starą lokomótywę. 

Zdarzały się widma samolotów. Przed 
paroma tygodniami kilka ich, zaalarmo- 
wawszy Foreign-Office, w oczach widzów 
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Jeden z milionów... 
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Pomimo wzrostu koniunktury Sia 
ny Zjednoczone mają jeszcze 
ciągle kiika milionów  bezrobot- 


ogłoszenia 

wolnych miejsc w dzienniku, sto- 

ia erzed tablicą, oznaczającą po j 

‘j dła auta przewodniczącego | 
Izby w Waszyngtonie 


Nagłe 
ogarnęło Dagny. 
otworzył już drzwi wejściowe, 

— Proszę, sanie czekają. 

Wyiskrzona noc zimnym oddechem ogarnęła Dagny. 
W saniach Bakrockoj 
krzyknąwszy do stąngreta niezrozumiałe słowa: Do „Ja- 
ru“, które naiwna dziewczyna wzięła za rosyjski okrzyk, 
coś w 

Konie pomknęły jak wicher. Dźwięk dzwonków przy 
uprzęży brzmiał monotonnie. Zmęczona Dagny drzemała. 
Wreszcie sanie zatrzymały się przed 
pomógł Dagnv 
Machinalnie poszła za nim ku jarzącemu się 
ogniami wejściu. Nagle stanęła jak wryta. 

— Co to znaczy? Dokąd mnie pan zawiózł? 
— Niech się pani uspokoi, panno Dagny, 
zrobić pani niespodziankę i pokazać jej nasz znakomity 
„Jar“, gdzie śpiewają Cyganie. Zapewniam panią, że nie 
ma nic cudowniejszego ponad ich śpiew. 

—Nie chcę pańskich Cyganów! Wracam do hotelu! 
| — krzyknęła gniewnie, ale w tej chwili rumieniec wsty- 
du okrasił jej policzki, zwrócili bowiem uwagę nadjeżdża- 
jących gości 


Pędzili długo. 
rzęsiście oświetlonym gmachem. 
wysiąść. 


5 


Zachwyceni goście i pani domu dziękowali jej za cu- 
downe chwile. Jak we śnie pamiętała, że później śpiewa- 
ła pieśni Czajkowskiego pełna brunetka w różowej Iśnią- 
cej sukni, a potem pięknie grał szopenowską 
wysoki szatyn o długich włosach... 

Czuła się zmęczona po tak pełnym wrażeń wieczorze. 
Było zresztą już późno: strzałka na porcelanowym zega- 
rze na kominku dobiegała w pół do trzeciej. 

Serdecznie 
skrzypce. 

— Dziękuję za życzliwe przyjęcie. Nigdy w życiu nie 
zapomnę tej nocy i pani dobroci — szepnęła wzruszona. 

Hrabina pocałowała ją w czoło, wręczając 
wariusa' z powrotem: 

— Proszę przyjąć ode mnie na pamiątkę ten skromny 
upominek. 


pożegnała się z  hrabiną, 


Stradivarius dla mnie? Nie, ja nie mogę 


tego daru. Jest to przecież rzecz wprost bezcenna. 
skrzypce 
gorącym życzeniem powodzenia, sławy i szczęścia. 
Wzruszona Dagny czule ucałowała hrabinę. 


Drogie dziecko, proszę śmiało przyjąć 


tej chwili Igor znalazł się obok nich. 


— Pozwoli się pani odprowadzić! — rzekł. 
niebezpieczeństwa 
Igor jednak 


uczucie nieokreślonego 


Chciała zaprotestować, 


starannie otulił jej nogi 


rodzaju niemieckiego „Schneller“. 


Igor 


jrząt domowych. Widziano ostatnio w Korn 


Na jednym zaś z|ca samochodów i bęnzyny. Poza tym star- 


„Balladę* 


zwracając 


„Stradi- 


chciałem 


rozbiło się o ziemię, 
szczątków. 

Bywają „Ghosty” o niewybrednych 
żartach, które potrafią rzucać pieprzem w 
oczy albo podpalać garderobę, lecz te są 
stosunkowo rzadkie. 

Inne pokornie przybierają postać zwie- 


nie pozostawiając 


walii i w okolicaca Plymouth psy-widma, 
aw Walii ukazuje się w księżycowe noce 
galopujący biały koń. AS | 

Jakiś „ghost“ figlarny zabawił się nie 
tak dawno przedrzeźnianiem speakcra je- 
dnej ze stacyj nadawczych. Słyszały go 
tysiące osób. 

Pałac Buckinghamski i Kensington oraz 
Hyde-Park mają swoje liczne stałe duchy. 


Zdumienie cudzoziemca wywołać mo- 
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Sensacją w New Hawen w stanie Pen- [młodości Beth Carol, trawiona żądzą zdo- 
gą widma... na sprzedaż. sylwania stała się znana artystka miejsco- |bycia pieniędzy, szukała ich na różnych 

W jednym z numerów „Morning Post“ |wej sceny, Beth Carol. Artystka, która wy |drogach i kiedyś dla stosunkowo. drobnej 
ukazało się ogłoszenie, Mistress B. z Oxo- | szła zamąż za bogatego fabrykanta, była |sumy stanęła w kolizji z ustawą. Sprawa 
nu, zawiadamiające, iż dama ta pragnie |od szeregu lat niepokojona przez pewnego |była od lat przedawniona. Artystka jedaak 
się pozbyć „nawiedzonej* szafy. Nabył ją |gangstera, który regularnie co 6 miesięcy |bojąc się skandalu wpłaciła swemu prze- 
za 20 funtów szterlingów pewien oficer przychodził po okup za milczenie w pew-|śladowcy umówioną sumę, uszczuplając w 
j lotnictwa. nej dość delikatnej sprawie. Gangster ów |ten sposób majątek swój o co najmniej 50 
wiedział, że w okresie swej lekkomyślnej jtysięcy dolarów. Wreszcie historia ta znu- 


dziła jej się i w tych dniaca przeciwko 
TABLE FK I 
! PRAWDZIWE 
PYSLKSO 
Z KRZYŻEM 
BAYER'A 


gangsterowi, legitymującemu się poważa- 
=J 
Zazdrosna żona barytona. 


Garliński. | 
EE E GD: 


nym w amerykańskim świecie handlowym 
nazwiskiem, wytoczyła, proces <o szantaż. 
Prasa amerykańska ma nowy sensacyjny 
żer. Już dziś dzienniki amerykańskie piszą 
uszczypliwie „dlaczego tak późno miss 
Carol'* i wyliczają ile artystka mogłaby 
zaoszczędzić dolarów. Bóć tyłko o to w _ 
całej tej sprawie: chodzi; 


» 
P 4 š <E ASR TA 
== BUNT yYPIEWAKA-AŃATGRA, Porzyjgą święty 
4 e 2 . L4 . . . . RENEE A 
W małym, pogodnym miasteczku fran=|nim w ślad anonim mściwej i zazdrosnej Z PROSZKIEM 
cuskim o kwiecistej nazwie „Fleurance”, niewiasty, oskarżającej barytona przed go DO PIECZENIA 
żyje starszy już, ale doskonale trzymający |spodarzem uroczystości o uwodzenie jego A. 


się baryton, który z zawodu jest sprzedaw żony. A, że czasem pozory tak:się dziwnie 
układały, baryton nieraz musiał bardzo 
cienko śpiewać i coraz rzadziej bywał na 
przyjęciaca w swym miasteczku i okolicy. 
W końcu sprzykrzyła mu się rola wiecz- 
nie. prześladowanego i sprawę .skierował 
coś się popsuło, Dość, że-od:roku blisko, | 09 sadu. Rozprawa barytona z zazdrosną 
gdziekolwiek występuje. baryton, idzie za | niewiastą zapowiada się bardzo ciekawie. 


szy pan .o niezwykle miłej powierzchow- 
ności i miłym głosie oddał swe serce leci- 
wej już, ale pełnej temperamentu niewieś- 
cie. W- ostatnim czasie w związku obojgą 


Dawa | 


) « _ Niepozostawia posmaku 
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Cichy szept doleciał jej uszu: 

— To Dagmara Ruthoff, znakomita skrzypaczka, 

Ciekawe spojrzenia obrzucały ją i Bagreckiego. Jak- 
że wydałaby się małostkową i śmieszną, wywołując za- 
mieszanie! Ostatecznie nie jest dzieckiem i nie da sobie 
ubliżyć. Artystce zaś dużo wolno. Dlaczego nie ma po- 
słuchać Cyganów, o których z takim zachwytem opowia- 
dał jej również Reinhold? Ojciec dałeko, nie dowie się, 
a ona i tak wyjeżdża pojutrze i nigdy już więcej nie 
spotka tego czarująco-impertynenckiego arystokraty. 

„JAR”. Krótkie to niezrozumiałe słowo zostało na- 
zawsże w jej pamięci, jako stygmat losu i przeznaczenia. 

Zrzuciwszy futro na ręce portiera, śmiało poszła za 
Igorem. 

Nowe, nieznane otoczenie, 


rośnicę i siadając obok niej. Lokaj 
w srebrnym dzbanie i postawił na stole. i 

— Ja sam naleję, możecie odejść — zwrócił się do 
lokaja. Ten wyszedł z ukłonem. Znów zostali sami. N1- 
lał jej szampana i podał z uśmiechem: 

—Mam nadzieję, że nie bardzo mnie pani przeklina 
za moją bezczelność? Z oczu pani czytam, że jest pani 
już dobra... Wypije pani ze mną, prawda? i 

Skinęła głową: Sirach przed nim wydawał się jej te- 
raz dziecinadą. 

—Tyłko taka śmiesznie przeczulona dzikuska jak ja 
mogła się jego bać. On przecież jest strasznie miły i taki 
rozbrajający — pomyślała. , 

Uśmiechnęła się do niego przyjaźnie. Lekki zawrót 
głowy przyjemnie mącił myśli. Przymknęła oczy. Zapi- 
dła w stan półświadomości, machinalnie popijając pienią- 
cy się szampan, dolewany ciągle przez Igora. 

Nieoczekiwanie Cyganie przerwali śpiew. Burza 
oklasków zerwała się w sali. Potem nastąpiła cisza,., 
Wtem Dagny poczuła, jak Igor władczo położył gorącą 
rękę na jej ramieniu... Drgnęła... 

A z sali popłynęła rzewna melodia, pełna tęsknoty 
i smutku „Pieśń hinduska'... 

Upojona Dagny wyciągnęła ręce do Igora: 

— O cudna, cudna pieśń... (Tak mi dobrze dzisiaj... 
Dobrze jak nigdy... : 

— Może być jeszcze lepiej, jeżeli tylko pani zechce .. 

— Lepiej? Lepiej być nie może... Gdyby ta noc trwa- 
ła wiecznie. Ta noc... i ta pieśń... 

Raptem Igor gwałtownie chwycił ją w ramiona, prze- 
chylił jej głowę w tył i w chciwie i namiętnie wpił się 
ustami w usta... 

Jakże długo trwał tea pocałunek, tak szalony, wyczer= 
pujący i grzeszny. Starając się oswobodzić z miażdżące- 
go ją uścisku, odpychała go od siebie, oburzona i gn 'e- 
wna. 

— Proszę mnie puścić... Ja nie chcę... Nie wolno... 

Oddech jego palił ją, silne ramiona zamknęły w: moc- 
nym uścisku. Udało się jej jednak wyślizgnąć z jego ob- 
jęcia. Skoczyła na równe nogi z rozwichrzonymi włosami, 
dygocąca ze wstydu, gniewu i poniżenia. Chciała biec 
w stronę drzwi, ale w tejże chwili pokój, stół, czerwone 
plamy róż, palma i tapczan zawirowały i zakręciły się 
przed nią... Podniosła ręce obronnym ruchem i z cichym 
jękiem upadła na barwne poduszki tapczanu. 


I znów pochyliłą się nad nią zmieniona do niepozna- 
nia twarz Igor 


wniósł szampana 


bijące w oczy lśnienie 


zwierciadeł, dźwięki kielichów,' pijany śmiech i zączepne 
przyjąć spojrzenia mężczyzn, kusząco - grzeszne piękno kobiet 

i cudowna przenikająca do głębi muzyka, oszałamiały 
niedoświadczoną Dagny. Czuła nerwowe podniecenie, 
które zapalało w jej oczach ognie i wykwitało purpuro- 
wym rumieńcem na policzkach. 

— Boże, skąd się to bierze we mnie? Zawsze z obrzy- 
dzeniem myślałam o podobnych lokalach. 

Nie poznawała siebie. Zamiast zimnej, dumnej, cnotli- 
wej Dagny, zjawiła się nowa tajemnicza istota, której nie 
znała i bała się. 

Usłużny lokaj wprowadził ich do oryginalnie urzą- 
dzonego gabinetu. Na białym obrusie stołu, w smukłym 
kryształowym wazonie więdły czerwone róże. Purpuro- 
we płatki kroplami krwi spadały na leżące w szkłanym 
koszu owoce. 

— Szampan — rozkazał Igor lokajowi, 

W cieniu palmy stał miękki kryty szafirowym broka- 
tem tapczan. Odurzona Dagny spoczęła na nim, opiera- 
jąc głowę o różnobarwne poduszki... Pełen żaru, smutku 
i namiętności, męki i upojenia śpiew dolatywał z przy- 
ległej sali, 

— To Cyganie. Podobają się pani? Prawda? Kto raz 
ich słyszy, pragnie słuchać zawsze. 
zna. 


futrem, 


Są jak słodka truci- 
Bezbrzeżność stepów, szalony żar krwi, dzika za- 
zdrość, potęga miłości i śmierci brzmią w ich pieśniach... 
Biada mężczyźnie, który zakocha się w Cygance... Chci- 
wa, przewrotna, namiętna i czarująco-dziecinna jest naj- 
niebezpieczniejszą kobietą. 

Uważnie słuchała Igora. Był teraz spokojny, zrówno- 
ważony, przyjacielski, wzbiidzający pełne zaufanie. 
Å — Pani pozwoli? — zapytał, wyjmując złotą papie- 
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GRYPIE KATARZĘ 


STOLIC 


Zycie Warszawy w kilku wierszach 


Prowadzone są w dalszym ciągu roboty 
przy budowie stadionu sportowego na sto- 
kach Cytadeli. Budowę stadionu prowadzi 
Wojskowy Klub Sportowy z zasiłku Fun- 
duszu Pracy, Przy budowie stadionu wyko- 
rzystywane są, jako przyszłe trybuny, na- 
turalne wzgórza Cytadeli. Stadion, mający 


charakter dzielnicowy, ma być ukończony 


p 


komunikacyjnej na Żoliborzu 


_ W przyszłym roku. 
* 


* »* 


W związkuz otwarciem nowej arterii 
przez Plac 
Krasińskich i ul. Bonifraterską, nastąpiło 
znaczne przeciążenie wąskiej ul. Miodowej. 
W celu zapobieżenia tworzenia się zatorów 
na ul. Miodowej, przypominających dotych 


Czasowe zatory na Nalewkach, odcinek ul. 


Miodowej od ul. Senatorskiej do ul. Dłu- 

zamknięty 

dla ruchu konnego i dla wózków ręcznych 

w godzinach wzmożonego ruchu kołowego. 
* * «* 


Starostwo Grodzkie Południowo - War- 
szawskie dokonało lustracji piekarń, w wy- 


| niku której opieczętowano za antysanitar- 


w różnych punktach miasta, na peryferiach 


| 164 kosze z palącym się koksem. 
kd * * . 


ny stan dwie piekarnie. Właścicieli szeregu! 
innych piekarń ukarano za analogiczne wy- 


kroczenia doraźnie grzywnami na podsta-| 


wie mandatów karnych. 
LI K * 


W związki z silnym mrozem w stolicy, 


targowiskach, przy bazarach itp. ustawiono 


Rozpoczęto montaż nowego sygnału 
dla. regulacji ruchu ulicznego przy zbiegu 
AJ. Jerozolimskich i Brackiej. Sygnał ten 
będzie stanowił zapoczątkowanie szeregu 


mskich, mianowicie przy zbiegu tej il 


r Pw świetlnych na szlaku Al. Jero- 
zoli 


terii z Nowym Światem, Marszałkowską i 
Żelazną. Nowy sygnał będzie analogiczny 
do czynnych już sygnałów: przy zbiegu 
Marszałkowskiej z ul. Złotą i z ul. Sienkie- 
wicza. Prawdopodobnie nowy sygnał bé- 
dzie uruchomiony „przed. świętami, 

 * * 


Mimo szeregu zarządzeń, w dalszym 
ciągu na szosach podwarszawskich ruch 


kołowy natrafia na trudności spowodowa- 


= 


— 


ne nieprzestrzeganiem  najelementarniej- 

szych przepisów drogowych.. Większość 

wozów wiejskich nie jest zaopatrzona w 

latarnie. Dotyczy to również prawie wszy 

stkich rowerów. Powodem jest brak do- 

statecznej ilości kadr policji drogowej. 
* * 


Zarząd m. st. Warszawy w uznaniu za 
sług całokształtu działalności na polu pod- 
noszenia handlu w stolicy, celem pobudze 
nia do dalszych wysiłków w tym zakresie, 
ustanowił szereg nagród dla kupców sto- 
licy, których uroczyste nadanie odbyło się 
w sali kolumnowej Rady Miejskiej. 

| * £ w 

W listopadzie rb. założono w Warsza- 
wie aparaty 1011 abonentom, dzięki cze- 
mu na 1 grudnia rb. stolica liczyła ogółem 
ponad 71000 abonentów, dysponujących 
90000 aparatami. 


EJ 


U TYT" 


KM raśieczkei. 


Szkiełko zabrylant 


4 złote łupem bandytów 


Nieudany napad na pieba nig- 


przynajmniej jedno przemówienie. Ni 


sum j tombak 


Nie znam dokładnej cyfry nowych rad- 
nych w całej Polsce, ale koło tysiąca tego 
dobrego będzie. I tysiąc ludzi raduje się, 
oblewa mandaty i czeka z utęsknieniem na 
pierwsze posiedzenie nowej rady, by go- 
dnie wystąpić w roli nowych ojców mia- 
sta. Radość zaćmiewa tyłko jedna troska. 
Przecież wszyscy przyjaciele polityczni i 
osobiści zaczną się dziś - jutro złatywać, 
deklamując: 

— Właściwie, drogi kolego, 
dzięki mnie zdobyliście mandat... 

— Hm... tak... ale dlaczego? 

— No wiecie! Przecież gdyby nie ja, 
nie mój głos, głosy mojej rodziny, znajo- 
mych, gdyby nie moja agitacja, to na pe- 


to tylko 


wno byście przepadli. Ale mówiłem wszę- 


dzie, że będziecie najodpowiedniejszy:m kan 
dydatem i dlatego was wybrano! 

— Bardzo dziękuję... 

— „Dziękuję“? Podziękujecie mi ina- 
czej. 
I tu każdy z przyjaciół, znajomych, kole 
gów i pomag'"'ów politycznych wysuwa 
„Skromne“ żądanie synekurek, stanowisk 
intratnych, delegacyj, słowem subwencji 
dla siebie, czy swoich jnsiytucyj. Ponieważ 
jest tysiąc nowych radnych, pon'eważ każ- 
dy z tego tysiąca ma co najmniej dwudzie- 
stu krewnych, znajomych i luazi, którym 
„nie może“ odmówić, mamy w kupie około 
dwudziestu tysięcy zapotrzebowań na sy- 
nekury, subwencje i różno inne protekcję, 
które przecież v gruncie rzeczy i w osta- 
tecznym rezultacie pójdą z naszej kieszeni. 

Dlatego właśnie rady miejskie powinny 
być wybierane raz na dwadzieścia lat. Po 
pierwszych dwóch - trzechjilatach radni za- 
łatwią wszystkie swoje zoBówiązania i po- 
tem będziemy mieli spokój. bo najlepiej 
możeby zrobić rady miejskieMdziedziczne? 
Tatunio był ojcem miasta, to i synek może 
być ojcem miasta. W braku potomków mę- 
skich mandat radziecki odziedzicza córka. 
Albo narzeczony córki w posagu dostanie 
mandat. Tani posag a jednocześnię bardzo 
efektowny. 

Żarty żartami, ale czeka nas n 
ciężki okres, Przecież każdy z tys 
dnych, świeżych, dziewiczych radny 
dzie uważał za swój obowiązek wy 


Trup wieśni 


MMA Syn zamordował ojca. EH uv Uw 


Z Białegostoku donoszą: 

Mieszkaniec kol. Michalino, gm. Indu- 
ra, Piotr Miśkiewicz, lat: 52, wyjechał do 
Grodna, cełem sprzedania wieprza i zboża. 

Po sprzedaniu udał się w powrotną po- 
dróż do domu. 

Około godz. 22 żona Miskiewiczą usły- 
szała turkot wjeżdżającej furmanki, a gdy 
wyszłą na spotkanie męża zobaczyła na wo 
zie zwłoki Miśkiewicza Piotra z rozstrza- 
skaną głową. 

Przy zabitym stwierdzono brak pienię- 
dzy uzyskanych ze sprzedaży wieprza i zbo 
ża. 

O wypadku zawiadomiono dnia następ- 
nego miejscowy posterunek P. P. i Wydział 
Śledczy, który wszczął w tej sprawie wy- 
wiad i w rezultacie ustalono, że morder- 
stwa dokonali: syn zabitego Jan Miśkie- 
wicz, lat 27 i szwagier zabitego, Michał 


TERI TOT TB TE OOP RĘCEPRECZ POKO TTE EEN TAE A ESSO 


Nie zanominaj o tych, którym 
Złóż ofiarę 


zabrakło pracy i chleba 
na Pomoc Zimową 


za Złoto. zm 


tego, żeby umiał czy chciał, ale dlatego, 
inaczej nie wypada. Przecież żona, ciocia 
i kuzynkowie będą na galerii z niecierpli- 
wością oczekiwać, jak „nasz“ radny wy- 
głosi piękne expose. W rezultacie czeka 
więc Polskę co najmniej tysiąc mów! A 
przecież ludzie, którzy w domu nie mają 
prawa ust otworzyć, będą się chcieli „ode- 
grać“ i wygadać w radzie, więc tych prze- 
mówień oczekuje nas znacznie więcej. 

Kto jak kto, ale najlepszy interes zrobią 
na nowych radach stolarze. Proszę sobie 
tylko wyobrazić, iłe krzeseł zostanie poła- 
man Aa w ,1;skus, tycznych. Dla 
tego powinien właściwie wyjść okólnik, na- 
kazujący, aby krzesła w radach miejski.h 
były robione z mzteriałów* niełamliwych. 
Mci: z gumy? Byłby jeszcze jeden sposób, 
ale bardzo trudny do przeprowadzenia, — 
Mianowicie możeby się panowie radni umó 
wili, że nie będą używali w dyskusji słów, 
trącących kryminałem, a zrobią w radach 
Wersal: „Mój szanowny przedmówca w nie 
zwykle interesującym przemówieniu poddał 
szereg cennych sugestyj, niestety, nasza 
partia zmuszona jest być przeciwnego zda- 
nia, albowiem..." i tak dalej. 

Ale raczej potrzebne będą, niestety, gu- 
mowe. krzesła. 

| 


PI *SCIONEK. 

Tee Fø zko postanowił ożenić 
się. Nie jest tof. # ar chwalebny, ale tru- 
dno. Tych rzek ; Sit uię i 
mu nie wyperstę 

O at hiiia i zamiarach Wacia 
dowiedział się K: nger i zapropono- 
wał mu „okazyjne“ kuprnescudownego, nad- 
zwyczajnego złotegg! pierśkionka z auten- 
tycznym brylantem za. rewelacyjnie niską 
cenę 30 złotych. Naturalnie, Wacio strasz= 
nie się ucieszył, bówiem miłość — miłością 
a oszczędność — Oszczędnością i — pier- 
ścionek kupił. A gdy go zaniósł narzeczonej 
okazało się, że złoty pierścionek z auten- 
tycząym brylantem wcale takim nie jest. 
Złoto okazało się tombakiem a brylant — 
szkietkiem. 

Finał tej miłosnej historii jest taki, że 
arol Menger skazany został na sześć mie- 
sięcy aresztu. 


Jerzy Krzecki. 


ca ma wozie 


Skodzin, lat 38, mieszkańcy wsi Kajeniow- 

ce, gm. Ejsmonty - Wielkie, którzy zabój- 

stwa dokonali siekierą, na tle zatargu ro- 

dzinnego, rabując przy tym pieniądze. 
Sprawców zbrodni zatrzymano i prze- 

kazano władzom sądowym. 

REF LIEFIYTYI I SAE OE FWAKOWICET „EPO GANAKNET OPO D 


BÓLE ARTRETYCZNE, REUMATYCZNE 


ace Weny najwięcej dokuczają na zmianę 
ogody, w czasie zimna słoty i niepogody. 
owi wtedy stają się bóle w kościach 
i stawach, powstają obrzmienia, a mięśnie 
par najmniejszym nawet nacisku stają się 
olesne. Chodzenie a nawet poruszanie się 
bywa utrudnione. Cierpienia te powstają 
wskutek nagromadzenia się w ustroju kwa- 
su moczowego i jeżeli nie będą racjonalnie 
zwalczane będą się zwiększać, aż wreszcie, 
na stałe przykują do łóżka. 

W takich wypadkach stosuje się wewnętrz 
ny lek „UREMOSAN* — Gaseckiego, który 
rozpuszczając kwas moczowy w organiźmie 
wywołuje wydzielanie się takowego wraz z 
moczem i współdziała z ustrojem w walce 
iego z artretyzmem, reumatyzmem, podagrą, 
kamicą rierkówa, złą przemianą mater:: itp. 

UREMOSAŃN — Gąseckiego do nabycra 
w aptekach, 


Z Tczewa donoszą: 

Spokojna zazwyczaj wieś Lubiszewo, 
oddalona od Tczewa zaledwie o 6 i pół km, 
była około g. 2.30 widownią niezwykle 
zuchwałego napadu rabunkowego, jakiego 
mieznani bandyci dokonali na plebanię, za- 
mieszkałą przez ks. prob. Piechowskiego, 
który w dniu 9 marca rb. obchodził sre- 
brny jubileusz kapłaństwa. 

Krytycznej nocy brzęk tłuczonych szyb 
w sypialni plebanii zbudził ks. prob. Pie- 
chowskiego, który, uzbroiwszy się w fuzję, 
udał się pod zamknięte drzwi sypialni, wzy 
wając bandytów do ucieczki, na co jeden 
z bandytów krzykną: „Cicho, jeśli ci życie 
miłe!“ Wówczas ks. proboszcz udał się do 
pokoju, oddając przez otwarte okno w po- 
wietrze strzał ostrzegawczy z fuzji, na co 
czatujący od frontu bandyci oddali w kie- 
runku okna, w którym stał ks. proboszcz, 


szereg strzałów rewolwerowych, których 
pociski utkwiły w murze opodal okna, 

Na dalsze dwa strzały ks. proboszcza Z 
dubeltówki nadbiegł dzierżawca oraz zbu- 
dzona strzałami nieomal cała ludność wsi. 
Bandyci wówczas zbiegli w ciemnościach 
nocy, zabierając z sobą jedynie około 4 zł 
w biłonie, bańkę z 15 litrami wina domo- 
wego wyrobu, 4 butelki wina mszalnego 
oraz kilka noży i widelców. 

Po napadzie trzy pokoje oraz kuchnia 
plebanii robiły wrażenie strasznego spu- 
stoszenia, Bandyci zniszczyli artykuły żyw 


nościowe, jak chleb, kiełbasę i ciastka za ` 


pomocą oblania naftą. 

Zaznaczyć wypada, że w ostatnim Ccza= 
sie 5-krotnie rabusie nawiedzili zabudowa- 
nia gospodarcze ks. prob. Piechowskiego. 
Dochodzenia prowadzi Wydział Śledczy W 
Tczewie. 


5 dużych haczyków wedkars t ch 
znaleziono w paszczy szczupaka 


Z Wilna donoszą: 

Amator wędkarz, Aleksander Stepa- 
niuk, złowił w rzece Uszy, między Krętym 
Brzegiem a Kwarczami, w powiecie nie- 


KIEDY MAMY 
BEZ $CIGAC 


D 


MORZE JU 


„WPŁATY PK.O. 42008 


RADIO-KĄCIK. 


CZWARTEK, 22 GRUDNIA. 


Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


15.00 Wigilia w różnych krajach — pogadanka przy- 
rodnicza dla młodzieży 


15.15 „Święta, święta!” — dialog 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry Roz. 
© głośni Lwowskiej à v j 
16.00 Dziennik popołudniowy © —— 
16.05 Wiadomości gospodarcze j 
16.20 Folklor różnych narodów — płyty 
17.05 Co chorym i ich otoczeniu może dać przy: 
chodnia przeciwgruźlicza? — odczyt (z Krakowa) 
fortepianowe w wykonaniu pianisty 


bułgarskiego 
18.00 Audycja dla młodzieży wiejskiej 
18.30 Życiorysy instrumentów: 
(fagot, klarnet, obój, flet itd.) — z 


Wilna 


19.00 Koncert rozrywkowy w wykonanin małej or. | 
pm maior EM 


olskiego Radia 


gaz a Snl 
20.35 Audycje informacyjne; 
wiadomości meteorologiczne, wiadomości sporto- 
we oraz nasz program na jutro 
21.00 Pochodnie wieków: „Jerozolima wyzwolona 


testry 


u 


21.30 Utwory chóralne kompozytorów polskich — 


wykona Poznański Chór Katedralny — płyty 


21.45 „Na przyjście Panat — rozmowa adwentowa 


22.00 Koncert wiolonczelowy — płyty 

22.55 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości 
komunikat meteorologiczny 

23.05—23.55 Koncert kameralny 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


14,00 Koncert symfoniczny — płyty 
14.50 Łódzkie wiadomości 
programu 


18.09 Odpowiedzi na listy w sprawach technicznych 


18.10 Muzyka z płyt 
18.20 O wszystkim po troszku 
18.25 Wiadomośri sportowe lokalne 


21.30 Utwory chóralne kompozytorów polskich — 


płyty 
2210 „Domy towarowe* — pogadanka 
22.10 Koncert życzeń Łódzkiej Rodziny Radiowej 
23.05 Zakończenie zudsryj 


Śpiewające drzewo | 


Dziennik wieczorny, 


i Łódź, jak Raszyn, oraz: 


dziennika wieczornego. 


giełdowe i odczytanie 


świeskim, szczupaka o wadze 12 i pół kg, 
długości ponad 130 cm. Szczupak ten miał 
w paszczy wrośniętych i przerdzewiałych 
pięć dużych haków wędkarskich. 

Przy jednym z haczyków wisiało kilka- 
dziesiąt centymetrów drutu. 


EEE EREA E AER 


PIATEK, 23 GRUDNIA. 
Warszawa | (Raszyn) 
‘į inne Rozgłośnie Polskie. | 

6.30 Pieśń poranna zz 
6.35 Gimnastyka 
650 Mnzyka z płyt 
700 Dziennik poranny 
115 Muzyka z płyt 
8.00—11.57 Przerwa 
1157 Sygnał czasu i hejnał 
12.03 Audycja południowa 
13.00—15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.00 Audycja dla młodzieży — z Poznania 
1520 Poradnik sportowy 


m 
s Krakowa _ 


15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry Roz- 


ośni Poznańskiej 
16.00 Dziennik popołudniowy 
16.08 Wiadoniości gospodarczę 
16.20 Rozmowa u chorymi — ze Lwow 


i 16.35 Nowe nagrania na płytach 


| 


| 18.50 Chór Polskiego Radia 


16,45 W kraju czardasza i tokaju — felieton 


dycja z Poznania 
17.45 Muzyka lekka — płyty 
18.00 -Austycja Ula- wsi 
18.30 „Pan jest miłosierny* — 
Jerzego Andrzejewskiego pt. „Ład serca“ 


19.15 Koncert rozrywkowy — z Katowic 
20.35 Audycje informacyjne:  Dzienni 


towe. Nasz program na jutro 


Polskiego Radia 


znania) 
22.45 Muzyka z płyt 


| 22.55 Przegląd prasy 


23.00 Ostatnie wiadomości 
komunikat meteorologiczny 


23.05 Wiadomości z Polski w językn fra .cusk.m 


23.15—23.55 Program Warszawy H PZ 


5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka poranna z płyt 
6.50 Muzyka z płyt 
14.00 Fragmenty z oper Giacomo 
80-tą rocznicę urodzin) — płyty 
14.50 Łódzkie wiadomości 
programu 
16.33 Muzyka z płyt 
17.45 Literatura przez 


18.00 Pieśni adwentowe 

18.20 Jak spędzić święto? 

16.25 Wiadomości sportowe lokalr4 
22.55 Wiadomości bieżące 

23.05 Zakończenie audycyj 
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' P. VARDIER, 


se” 


i a 
Modelka.. 
Śmiertelnie znużona Maud, wszedłszy 

do garderoby dla modelek, opadła na sto- 
lek, W garderobie było. zimńo, ponieważ 
z kończącym się dniem pracy wyłączono 
kaloryfery. Maud drżała z zimna. Od dzie- 
słątej rano beż przerwy musiała. pokazy- 
wać suknie, Teraz musiała po raz ostatni 
się przebrać i udać do domu. Do domu? 
Czy ten mały wąski pokoik, w którym cze- 
kafo na nią żelaznę łóżko, można było na- 
zwać domem? 

Nagle roziegły się energiczne szybkie, 
męskie kroki. Maud szybko narzuciła su- 
knię. Z pewnością był to młody szef, dy- 
rektor Morris, który sprawdzał czy wszy- 
stko jest w porządku. 

— Pani jest jeszcze tutaj? — zapytał 
dyrektor Morris — wygląda pani na bardzo 
zmęszoją i głodną. — Jego spojrzenie pa- 
dło na stos wizytówek, które Maud otrzy- 
mywała od panów towarzyszącym klient- 
kóm wielkiego salonu mód. — Jak na je- 


den dzień to bardzo ładnie, którego pam! 
wybrała? = 
— Żadnego — odparła Maud 


— Doskonale! To musi być wynagro- 
dzone, zapraszam panią na kolację... 

Morris udał się z nią do dobrej restau- 
racji, Gdy dyrektor wybierał potrawy, 
Maud milczała. Dopiero, gdy kelner przy- 
niósł zupę, oświadczyła: ` 

— Francuskim ' modelkom nie wolno 
dużo jeść. 

— Proszę jeść! — rozkazał Morris. 

Maud wykotała polecenie i dopiero te- 
raz stwierdziła, że jest głodna i że wszy- 
stko jej smakuje. 

Wraz z głodem znikło jej zmęczenie i 
gdy dyrektor stuknął się z nią kieliszkiem 
uśmiech pojawił się na jej twarzy. i 

— Czy zastanawiała się już pani kie- 


dyś nad swoją przyszłością? — zapytał.| 


— Kobieta pani pókroju nie może być za- 
dowolona z prezentowania sukien ani ze 
zbierania wizytówek. 

— Słusznie, panie dyrektorze, prosit! 

— Zdaję sobie doskonale sprawę, że 
pani jest zbyt porządną kobietą, aby zgo- 
dziła się na lekką przygodę. Ale doskona- 
le wyobrażam sobie panią jako żonę i 
matkę... 3 ; 

— Czy sądzi pan, że rozsądny mężczy- 
zna ożeni się z modelką — gorzki uśmiech 
pojawił się na twarzy Maud, © mN 


— Maud, jest pani majuczciwszą ko- 
bietą, jaką znam.. 
` —=Ale w to nikt nie uwierzy. Dla więk 
szości jestem kobietą, którą za pieniądze 
wszyscy mogą oglądać. 

— A jeśli znajdzie się mężczyzna, któ- 
ry panią pokocha i poprosi o jej rękę?... 

— Wówcżas... — Maud roześmiała się 
— wówczas powiem mu, że w dniu, w któ 
rym moja talia będzie miała o pół centy- 
metra więcej niż jest to wymagane od mo- 
dełki paryskiej, pozostanę jego, ale nie 
wcześniej... i też tylko wtedy, gdy mi się 
będzie podobał... 

— W. następnym tygodniu jedzie pani 
na urlop? 
— Tak, panie dyrektorze. 
— Dokąd? 
— Pozostanę w mleście i będę się 0- 
palała na balkonie mojej sąsiadki. 

— W poniedziałek zaproszę panią na 
wycieczkę, czy pani się zgadza? 

Wóz mknął z błyskawiczną szybkością 
po szosie. 

— Dokąd właściwie jedziemy, dyrekto- 
rzę ? 

— Czy pani jeszcze 
ją uprowadzam? 

— Dyrektorze,  jf 


nie zrozumiała, że 


17.00 Opowieść o Janie: Sebastianie Bachu — au- 


fragment z powieści 


wieczorny; 
wiadomości meteorologiczne, wiedomości spur- 


21.00 „Na przyjście Pana* — rozmowa adwentowa 
21.15 Koncert symfoniczny w wykonaniu orkiestry 


22.30 Stefan Garczyński — szkic literacki (z Po- 


dziennika wieczornego. 


Pucciniego (w 


giełdowe i odczytane 


mikrofon dla wszystkich: 
fragment z powieści Jana Brzozy pt. „Dzieci“ 


v jej koleżanki, a dyrektorka oddziału sprzą 


— Cicho Maud, i proszę się nie bać..., daży sukien, pani Lora, zmierzyła jej cen- 
Pani nie nadaje się na lekką przygodę. | tymietrem talię ij oświadczyła. — O dwa 
Pani nie wie, że ją lubię i chcę, aby pani | centymetry za tęga. Nie może pani już być 
spędziia urlop możliwie najlepiej. paryską modelką. Co teraz z panią zro- 
— Ale ja nie wzięłam z sobą żadnej; bimy ? 
sukni. Nagle rozległ się dzwonek telefonu. Te 
— Pani się myli. W kufrze z tyłu jest | lefonowano z dyrekcji. Pani Lora coś rze- 
kilka paryskich modeli... | kła i wyszła, Maud usiadła na swym stot- 
Dnie były cudowne. Maud mieszkała wii W lustrze ujrzała swoje odbicie: była 
willi położonej nad morzem, kąpała się {piękną kobietą, ale zbyt tęgą na modelkę. 
wyłegiwałą się na słońcu, a Morris roz- | Znów rozległ się dzwonek telefonu, — 
pieszczał ją i karmił jak małe dziecko. |Maud wzywano do dyrekcji. Wiedziała, że 
— Nie będę jadła fasoli, stanę się zbyt |to oznacza wymówienie. 
tęga. — żŻałujemy bardzo, panno Maud — 
— Nonsens! Teraz nie jest pani dla i rzekł dyrektor Morris, który przyjął ją 0- 
mnie paryską modelką. Musi pani się po- |sobiście — ale nie możemy już korzystać 
prawić. z jej usług w charakterze modelki. Co się 
Morris był zachwycający. Nie rzekł | teraz z panią stanie? Co pani zamierza 
ani jednego niedelikatnego dwuznacznego jteraz uczynić? 


słowa. Drażniło to już nawet próżność|ę — Głodować i schudnąć. 
Maud, gdyż najporządniejsza nawet kobie- — Nie! — przerwał jej i wziął ją w ra- 
ta nie gardzi tym jak się ją adoruje.., miona, — Umyślnie cię tuczyłem, abyś w 


— No, tak — myślała Maud — on chce 
abym później mogła lepiej znosić jego ka- 
prysy i dlatego mam teraz nabrać siły... 

Po powrocie z urlopu Maud pięknie wy 
glądała. 

— Wspaniale 


końcu została moją żoną. 
— Fałszywy człowieku! 
kała i śmiała się naprzemian. 


Maud pła- 


tobie zemszczę! 
wyglądasz — szeptały prems | 


— Poczekaj, po ślubie okrutnie się na 
Ta 
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Czy okaże s:€ asem hokeja 
PEEK GAIPZZZ 


Z Kanady do Warszawy przyjechał na 
kurs dla Polaków z zagranicy Franciszek 
Zaotoczny, który jest podobno doskona- 
łym hokeistą i w Kanadzie grał w pierw 
szej ligowej drużynie amatorów z Winni- 
pegu, ; 


Polak z Kanady? 


W Warszawie Zaotoczny zapisał się do 
Warszawianki i ma wystąpić w barwach 
tego klubu. Jako obywatel Polski mógłby 
on tównież zagrać w reprezentacji pań- 
stwowej, oczywiście, o ile okaże się na- 
prawdę dobrym graczem. 


o0=="r 


18 lóż dla gości honorowych Okdadka 


ną trybunach toru łyżwiarskiego w Zakopanem 


Na małym stadionie sportowym w Za- 
kopanem nastąpiło otwarcie toru łyżwiar- 
skiego. W związku z mającymi się odbyć 
w pierwszych dniach lutego mistrzostwa- 
mi Europy w jeździe figurowej parami, ma 
ły stadion sportowy został gruntownie prze 
budowany. Nowe trybuny opasujące z 
trzech stron tor zwrócone są frontem ku Ta 
trą. Mogą one pomieścić około 1500 osób 
na miejscach siedzących i około 2300 osób 
na miejscach stojących. Miejsca stojące są 
urządzone amfiteatralnie. Na głównej try- 
bunie wybudowano szereg kabin dla ob- 


sługi radiowej i dla aparatury dźwiękowej. 
Prócz tego kryte loże dla prasy zaopatrzo- 
ne w urządzenia ułatwiające pracę dzien- 
nikarzom. Ponadto wybudowano 18 lóż 
dla gości honorowych dla przedstawicieli 
rządu, korpusu dyplomatycznego itd, oraz 
jedną dużą lożę dla kierownictwa zawo- 
dów i kolegium sędziowskiego. Przerobio- 
no również gruntownie szatnię dla zawo- 
dników i na torze zaprowadzono nową 0 
znacznie większej sile instalację oświetle- 
niową. 


——-— 


40 wind i wyciągów narciarskich 


fumiccjomuje na teremie Szwajcarii. 


Na terenie całej Szwajcarii funkcjono- 
wać będzie w czasie nadchodzącej zimy 
"40 wind i wyciągów narciarskich, które, 
wybudowane stosunkowo niskim nakładem 
kosztów, stanowią duże ułatwienie dla a- 
matorów zjazdu narciarskiego. Najdłuższa 
trasa, wzdłuż której urządzono tego rodza 
ju instalację, znajduje się w Montana i pro 
wadzi na Mont La Chaux, mierząc 2400 


metrów. Pokonywana przez ten wyciąg róż 
nica wzniesień sięga 620 m. 

Jak wiadomo, Szwajcaria posiada poza 
tym znaczną ilość kolejek górskich różne 
go systemu, nie poprzestaje jednak na do 
tychczasowej sieci tego rodzaju urządzeń 
i w bieżącym sezonie uruchamia kilka dal 
szych kolejek, wyciągów i wind narciar- 
skich, 


—— c 0i 


Nowy podzial mandatów 


w Zarządzie Łódzkiej 


Na konstytucyjnym posiedzeniu władz 
Okręgowej Komisji Szermierczej w Łodzi, 
podzielono czynności członków Zarządu 
jak następuje: - trde "4 

reprezentacja, administracja i sprawy 
gospodarcze zes Krz 
szkolenie młodzieży szkolnej: I wiceprezes 
— Kuźnicki; referat spraw sędziowskich: 
II wiceprezes — Prażnowski; sprawy spor 


u 


#91 yy 


prezes Krzyżanowski; | 


Komisji Szermierczej, 


towe: kapitan związkowy Mirowski, zastęp 
ca Banaś; sprawy kobiece: Rajpoldówna; 

sekretariat: — Kartasiński; skarbnik — 

Wojciechowski; gospodarz: —, Brzózka; 
|propaganda: — Bana$ś,=—* — +**rss 1 Wet 
Sekretariat mieści się w Hali sportowej 

w parku im. ks. Poniatowskiego pokój 


it pept 


nr 17 i czynny jest we wtorki i piątki odj 


18—19 g. 


Sport w kilku słowach. 


— Mecz bokserski Polska — Estonia 
rozegrany w Łodzi przyniósł ok, 900 zło- 
tych czystego zysku, z czego Łódzki Okre 
gowy Związek Bokserski otrzymuje 25 
proc. Dochód brutto był znaczny, jednak 
wydatki organizacyjne pochłonęły prawie 
całą sumę. 

— W meczu bokserskim Łódź — To- 
ruń reprezentacja Łodzi wystąpić mą w 
następującym składzie: waga musza: Ross 
man (Hakoah),  kogucia Marcinkowski 
(IKP), piórkóowa: Spodenkiewicz (IKP), 


lokka: Kowalewski (IKP), półśrednia: 
Szczapiński (Zjedn.), średnia: Niewadził 
(Sokół), półciężka: Moszkowicz.  (Ha- 


koah), ciężka; Kłodas (Wima) lub Pie- 
trzak (IKP). : 

— Dziś w czwartek, odbędzie się o g. 
18. w lokalu klubowym przy ul. Przędzał 
nianej 68 organizacyjne zebranie nowo- 
tworzącej się sekcji motorowej KP Zjedno 
czone, Do sekcji zgłosiło się już 140 człon 
ków. 

Dwa mecze hokejowe w Łodzi, ktore 
odbędą się w czasie świąt Bożego Naro- 
dzenia i zainaugurują sezon, zapowiadają 
się ciekawie. Mecz ŁKS — UT. odbędzie 
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DBowiekszony skład pociągu 
z Łodzi do Zakopanego 


W okresie feryj świątecznych szczegól- 
nym powodzeniem cieszą się wśród miesz 
kańców miast miejscowości górskie i pod- 
górskie jako tereny idealnego wypoczynku 
i sportów zimowych. 

Wobec dużego napływu podróżnych 
wagony II i Ill klasy pociągu odchodzącego 
z Łodzi Fabr. do Zakopanego o godz. 23,10 
były przepełnione, co skłoniło dyrekcję 0- 
kregową FKP do powiększenia ilości wago 
nów. 

Ponieważ jednak powiększenie pociągu 
odchodzącego o godz. 23.10 okazało się 
niemożliwe — od dnia dzisiejszego 22 bm 
powiększony został o dwa wagony skład 
pociągu bezpośredniej komunikacji, który Z 
Łodzi - Fabr. odchodzi o godz. 20.50 i do 
Zakopanego przybywa o godz. 8-ej rano 

W związku z tym podróżni udający się 
dziś i dni następnych do Zakopanego — ce 
lem uniknięcia natłoku proszeni są o przy 
spieszenie wyjazdu na godz. 20.50 


e, zj NENA e. 


się w niedzielę 25 bm. o godz. 12-ej na 
lodowisku Union - Touringu przy ul. 
Wodnej. ŁKS wystawi swój zespół ligowy 
a mianowicie: bramka: Jakubiec, obrona: 
Rusinkiewicz, Wisławski; I atak: Król, 
Koczewski, Witek; II atak: Załęski, Rogal 
ski, Styczyński. Union - Touring mobili- 
zuje swój najsilniejszy zespół: * bramka: 
Celmer (Liske), obrona: Herman, Jacobi 
Jl; I atak: Neuman, Jakobi I, Jeske; II atak: 
Brauer, Kryger i Jakobi III, 

Mecz Reprezentacji z warszawską Po- 
lonią, który odbędzie się następnego dnia 
w poniedziałek, 26 bm. o godz. 12-ej w 
południe na lodowisku ŁKS przy Al. Unii 
odbędzie się pod nazwą meczu Łódź — 
Warszawa. Skład reprezentacji został usta 
lony następująco: bramka Celmer (UT), 
obrona: Rusinkiewicz (ŁKS) i Herman 
(UT), I atak: Król (ŁKS), Koczewski i 
Załęski (ŁKS); drugi atak: Neuman, 
Jakobi I, Jesse (wszyscy U. T.) Po- 
lonia wystąpi w najsilniejszym składzie 
ligowym. Ceny wejścia na oba mecze: 75 
gr. dla uczniów i zł. 1.50 dla dorosłych. 

— Mistrzostwa hokejowe łódzkiej kla 
sy A otrzymały terminarz I-ej rundy jak 
następuje: 27 grudnia; ŁKS Ib — UT, i 
Zjednoczone — Wima, 29 grudnia: Zjed- 
noczone — UT i Wima ŁKS Ib, 1 stycz 
vag UT — Wima i Zjednoczone — ŁKS 

— Łódzki Okręgowy Zwiazek Boksu 
ski prowadzi pertraktacje z Wrocławiem w 
celu rozegrania meczu w Łodzi. Wrocław 
wyraził już zgodę na przysłanie swej Grt- 
żyny w kwietniu. 

— Polski Związek Pływacki wyzna- 
czył kadrę olimpijską, w skład której we- 
szli następujący zawodnicy: 

Dawidowiczówna (Hakoah - Bielsko), 
Heidrich (Dąb Katowice); Jędrysek (T. P. 
Giszowiec); Kratochwilówna (AZS-War- 
szawa); Kunzelman (Świteź Lwów); Mar 
chiewski: (WKS-Grudziądz). 

Kierownikiem kadry będzie kapitan 
związkowy — Berlik. 


EAT: Rie DRO. SOW RET PY OTO T ERCA ES 


jutro na Obiad: 


Zupa śliwkowa z kluseczkami, kotlety 
ze śledzi z kartofelkami, naleśniki z serem. 


IUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU 


: 


Obszerne działy: literacki — mody — 
lekarski — naukowy — sport — rocznice 
i jubileusze — rozmaitości. — Kalendarz 
historyczny. — Przypowieści i. wróżby. 


w kilku kolorach. 
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Cena 


50O groszy 


Wszyscy łyżwiarze śiąscy 


znajdują się w 


W czasie turnieju hokejowego o nagro- 
dę Katowic odbyły się popisy łyżwiarskie 
czołowych łyżwiarzy śląskich. 
|. M. in. popisywali się: młody Osadnik, 
Standzina, Szczepańska, bracia Breslauero 


wie, Sojka oraz mistrzyni Polski Szeiber- 
Policjanci kaliscy 


najlepszymi strzelcam w Poisce 


Na XIII narodowy więkwodach strzele 
ckich w Krakowie poch aliska odniosła 
wielki sukces, zajmuj wśród zespołów 
policyjnych z całej Pe pierwsze miej- 
sce: i R q 

Karabin wojsko: , kb. 1 zespołowo 
PKS. Kalisz w skiadzie: st, przod, B. Ku 
biak, przod. J. Ferdynus i st. post. M. Ba- 
siński — ogólnie 63 miejsce (1193 pkt.) 
w policji 1 miejsce, «` i 

Konkurencja kb. 3 PKS. w takim sa- 
pk składzie — ogólnie 64 m., w policji 

-gie. 

Karabinek sportowy konkurencja kbks. 
4 PKS — ogólnie 69 m. (2793 pkt) 1 w 
policji, — * 
Konkurencja kbks. 4a 61 m, (1041 p.) 
1 w policji. - 
Konkureńcja kbks. 4b 55 m (949 p.) 


Małżeństwa na 


mają mieli 


W roku 1935-36 mieliśmy -8.056 nauczy 
ciełek zamężnych, których mężowie są nau 
czycielami szkół publicznych lub państwo- 
wych; tyle mamy zatem małżeństw nauczy 
cielskich, Największa liczba tych mał- 
żeństw przypada na publiczne szkolnictwo 
powszechne, bo aż 7891; "w szkolnictwie 
średnim ogólnokształcącym takich mał- 
żeństw było 102, specjalnym — 24, resz- 
tą w innym. 

W nauczycielskich małżeństwach ma- 
my 2020 małżeństw bezdzietnych, co sta- 
nowi jedną czwartą małżeństw, 2767 mał 
żeństw posiada jedno dziecko, 2306 mał- 
żeństw dwoje dzieci, 706 — po troje, 196 


0 spopularyzowanie idei 


EE lecznictwa morskiego 
wśród lekarzy. 


Na skutek starań Komisji Uzdrowisk | : 


Nadmorskich Ministerstwo Opieki Społecz 
nej zgodziło się zwołać najbliższe wiosen- 
ne posiedzenie Państwowej Naczelnej Ra- 
dy Zdrowia - Sekcji Uzdrowiskowej — na 
wybrzeżu morskim, w kąpielisku Gdynia 
— Orłowa. 

Zwołanie na wybrzeżu tego zjazdu po- 
siada doniosłe znaczenie dla sprawy spo- 
pularyzowania idei lecznictwa morskiego 
wśród lekarzy. Szereg też referatów na 
zjeździe poświęconych będzie sprawom ką 
pielisk i lecznictwa morskiego. Szczególny 
nacisk położony zostanie na zagadnienie 
talassoterapii. Zainteresowanie się tą kwe 
stią przez czynniki w tym zakresie najbar- 
dziej miarodajne będzie stanowiło pierw- 
szy krok naprzód na drodze do reformy 
tego problemu, 


WINSZUJEMY 


Jutro Wiktorii 
Wschód słońca 7.44 
Zachód słońca 15.26 
Długość dnia 7,42 
Ubyło dnia 7.52 
Tydzień 52 


dobrej formie, 


tówna. Wszyscy łyżwiarze znajdują się W 
dobrej formie, szczególnie podobały się po 
pisy mistrzyni Polski Szeibertówny. 

Publiczność mimo dokuczliwego zimna 
z entuzjazmem oklaskiwała popisy łyżwiar 
skie, 


17 — 


1 w policji. 

Konkurencja kbks. 4c. 61 m. (803 p.) 
1 w policji. 

Pistolet wojskowy konkurencja pw. 1 
PKS w składzie: st. przod. A. Dobrzyński, 
przod. J. Ferdynus i st. post. M. Basiński, 
28 m. (399 p.),-1 m. w policji. 

Konkurencję pw 3 — 28 m. (75 p.) 1 
w policji, ra 

Pistolet dowolny konkurencja pd. 1 26 
m. (1049 p.) 1 w policji. 

Konkurencja pd. 3 20 m. (106 pkt.), 
1 w policji. 

Konkurencja pd. 4 37 m. (469 pkt.), 
1 w policji. 

Ogółnie policjanci kaliscy zajęli 
ch i 1 drugie miejsce. 
onkurencjach brało udział około 
espołów. 
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zycielskie EB 


Rodzi 
€ roaziny. 
— po czworo dzieci i 61- 
pięcioro i więcej dzieci 
czycielskie mają ha ogó. 
dziny. 
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OpsAzB Avrosusów 
ŁWEKU ao PIOTRKOWA i SULEJOWA 


Z dworca przy ut Wólczańskiej 232/4 odchodza 
o godz. 6.00, 7.30, 8.30, 9.30, 11.00, 13.30, 15.09 
16.30, 18.00, 20.00 i 21.00. 


Co mas po pracy rozweseli? 


CASINO — Brawura. 

CORSO: Maski Lorda Blakeneya. 

CAPITOL: — Profesor Wilczur. 

EUROPA: — Żebrak w purpurze. 

GRAND KINO; — Serce Matki, 

IKAR — Książę i.żebrak. 

JAR: — Na scenie: Udzielamy  pocie- 
chy, na ekranie: Wyprawa na Mongo. 

MIMOZA — Za cudze winy. 

METRO: — Robin Hood, 


OŚWIATOWE — Po wielkiej wojnie. | 7 


Il, Nie całuj w kinie. 

OAZA: — Królowa Przedmieścia. 
PAŁACE: — Obawa przed skandalem. 
PRZEDWIOŚNIE — Perły korony. 
RIALTO — Podlotek. 

RAKIETA: — Prof. Wilczur, 
STYLOWY: — Olimpiada, 

SŁOŃCE — Po wielkiej wojnie. II Nie 
całuj w kinie. 

TON: Perły korony. 


TEATR MIEJSKI, Śródmiejska 15, 


Występy Ludwika Solskiego „ Carze Pawle”, 

Występy mistrza Ludwika Solskiego kreują- 
cego tytułową rolę w sztuce Mereżkowskiego 
„Car Paweł” cieszą się w dalszym ciągu niesla 
bnącym powodzeniem. „Car Paweł” dany bę- 
dzie dziś w czwartek i piątek o godz, 8,80 w. 

W sobotę z powodu. Wigilii Bożego Narodze 
nia przedstawienie zawieszone, 


TEATR POLSKI, Cegielniana 27. 

Dziś w czwartek z powodu próby generalnej 
„Nitouche” przedstawienie zawieszone, 

Jutro w piątek premiera montowanej od sze 
regu tygodni operetki Hervego „Nitouche” w 
adaptacji sceniczno- muzycznej dyr. Leona 
Schillera, w rolach głównych Halina  Doree, 
Korwin, Chojnacka, Mroziński, Zasadzianka, No 


'|wosielski, Matuszkiewicz i inni. 


Bilety zakupione na niedoszłe premiery na 
22 listopada i na 17 grudnia ważne będą na 
piątkową premierę, 

W sobotę z powodu Wigilii Bożego Narodze 
nia przedstawienie zawieszone, 


sk KOKA 


LJ . 
Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 


Notowania z dnia 21 grudnia, 


NOWY JORK; loco 8.79, styczeń 8.34, luty 8.34, 


marzec 8.35, kwiecień 8.24, maj 8.15, czerwiec 8.00, 
lipiec 7.87, sierpień 7.77, wrzesień 7.68, październik 
1.59, listopad 7.60, grudzień 7.62 

LIVERPOOL: loco 5.19, grudzień 4.87, styczeń 


4.85, luty 4.84, marzec 4.83, kwiecień 4.80, maj 4.78, 


czerwiec 4.71, lipiec 4.66, sierpień 4.60, wrzesień 


4.55, październik 4.50, listopad 4.51, grudzień 4.03 - 


Egipska (Sakell.): loco 7.58 1% 
Upper: loco 6.05, styczeń 5.91, marzec 5.97, maj 
6.03, lipiec 6.05, wrzesień 6.05, październik 6.01, Jis 
stopad 5.89 x 
BREMA: loco —, styczeń 8.87, marzec 9.13, maj 
9.15, lipiec 9.14, październik 9.14, grudzień 9.20 


Waluśły, dewizy i alscie 


MOCNIEJSZE JSPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 


Rozmiary obrotów papierami państwowymi były 
Średnie, kursy ksstałtowały się zwyżkowo. y 

Z grupy prom* 'ek zwykłe odcinki 3.proc. Pož. 
Inwestycyjnej l i 2 emisji zyskały po 50 groszy, 4 
serie 1 i 2 emisji po 1 zł na sztuce. 

W grupie innych papieróv państwowych najbar- 


s 


dziej stosunkowo podniosła się 5-proc. Poż. Kon: 


wersyjna, bo o 0.50 proc. 4 i pół proc. Państw. Poż, 


Wewnętrzna była droższa o 0.25 prot. a 4-proc. 
bligacje banków 


Poż. Konsolidacyjna oraz listy i 
państwowych zmian kursowych nie wykazały. 


ŻYWE OBROTY LISTAMI ZASTAWNYMI. 


Dział prywstny-h pzpierów 1 syinych był ožys 


wiony, przy mocnitjszej na ogći tendencji. 


W grupie stołeczne: 4 i pó: proc. Ziemskie w 


Warszawie były droższe o 0.87 proc, 4 i pół proc. 
m. Warszawy o 1.25 proc, 5-proe. m, Warszawy 
dawne o 0.25 proc., a 5-proc. m, Warszawy 1933 r.. 


kształtowały się słabiej o 0.13 proc. Poza tym obra. 


cmo po niezmienionych cenach 5-proc, m. Warsza; 


wy 1936 r. i 5 s. 6-proc. Poż. Konwersyjnej m. War. 


szawy 1926 r. 

W grupie q-owinej 7" ze iowano trzy gor 
tunki listów, z których 5:proc. m. Łodzi 1933 r. pode 
niosły się o 0.75 proc, 5-proe. m. Łodz 1938 r. o 


0.25 proč., a 5-proc. m. Lublina 1933 r: zmian kur 


sowych nie wyka?” 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Poż. Inwestycyjna 1 emisji 85.00, 1 emisji serię 
93,00, 2 emisji 84.10, 2 emisji serie 91.50, Konsol = 
dacyjna 1936 r. 65.50, Konwersyjna 1924 r. 69.00, 
Państwowa Pażyczka Wewnętrzna 1937 roku 6503, 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 81.00 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 81.00 
L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2—7 em. 81.00 
L. Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 81.09 


1% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 2—3 em. 81.00 


8% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 1 emisji 81.00, 


534% L, Z. Banku Gosp. Krajow. 1 emisji 81.00 
5%4% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 2—3 em, 81.00 
54% Obl. Kom. B. Gosp. Kr. 2—3 i 3N em, 81.00 
512% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 
6% Obl. Banku Gosp. Krajowego 3 emisji 97.00 
L. Z. Ziemskie w Warszawie (gwar.) 1924 r. wartość 
kuponu 117.70, Ziemskie w Warszawie 5 serii 64.00, 
m. Warszawy 15.00, m. Warszawy dawne 18.75, 
1933 r. 72.25, 1936 r. 72.25, m. Lublina 1933 r. 6103, 
m. Łodzi 1938 r. 62.00, 1933 r. 6475, Konwersyjna 
m. Warszawy 1926 r. 5 serii 61.00 


MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
Kursy papierów dywidendowych w dalszym ciq- 
gu kształtowały się zwyżkowo, przy dość ożywionych 
obrotach. aka 2 - ag 
Z barków akcje Bańku Polskiego podniosły się 
o l zł, akcje Banku Handlowego a 50 gr, akcje Ban. 
ku Zachodniego natomiast były tańsze o 1 złoty. 
Bank Polski 137.00, Bank Handlowy w W-wiu 
60.50, Bank Zachodni 44.50, Cukier 36.00, Węgirl 
34.75, Lilpop 93.50, Modrzejów 19.50, Norblin 99.00, 
Ostrowiec «s. B 66.00, Starachowice 46.50, Żyrardów 
62.25, Haberbusch 61.50 i 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 22.12, — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo - towarowej za 100 kg za towar standar- 
towy lub średniej jakości, parytet wagon Warszia 
wa, w hundln hurtowym przy dostawie bieżącej: 

Pszenica czerwona szklista 22.50 — 23.00, jedno» 
lita 21.00 — 21.50, zbierana 20.50 — 21.00, żyto I st. 
14.25 — 14.60, mąka pszenna gat. I wyc. 30-proe. 
41.50 — 42.50, 35-proc. 39.50 — 41.50, 50-proe. 
36.50 — 39.50, pastewna 16.00 — 17.00, mąka żytnia 
wyciągowa 30-proc. 26.75 — 27.25, gt I 55-próe. 
24.75 — 25.25, razowa 95-proc. 19.75 — 20.25 

POZNAŃ, 22. 12. — Urzędowa cedułu giełly 
zbożowo «a towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 18.00 — 18.50, żyto 
1415 — 1440, mąka pszenna gat. I wyc. 35-proc. 
35.50 — 37.50, 50-proc. 32.75 — 35.25, mąka żytnia 
wyc. 30-proc. 25.50 — 26.25, gat. I-A 35.proc. 23.15— 
24.50, razowa 95-proc. —. 3 

ŁÓDŹ, 22. 12. — Giełda zbożowa notuje za 
100 kg; żyta 14,35 — 14.60, mąka pszenna wycięś. 
35-proc. 40.00 — 41.00, 50.proc. 3650 — 32.50, 
65-proc. 34.75 — 35.75, pastewna 12.00 — 14.00, 
mąka pszenna II gat. 65.75-proc. 22.00 — 23.00, 
razowa 95-proc. 26.50 — 27.50, mąka żytnia gat. I 
50-proc. 26.25 — 27.25, 55-proe. 24.75 — 25.75, ra 
zowa 95.proc. 20.00 — 20.50, pszenica zbierana 
20.50 — 20.75, jednolita 20.73 — 21.00, mąka żytnia 
gat. I-A 55.proc. 24.75 — 25.50, Reszta cen bez 
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„PANI DOMU“. 


Coraz bliżej jesteśmy świąt Bożego Na- 
rodzenia, z którymi wiąże się tyle pełnych 
uroku tradycji i zwyczajów, Nr. 24 „Pani 
Domu“ niesie dużo radosnych, świątecznych 
tematów. 

Na wstępie znajdujemy żywo i barwnie 
opowiedziany gwarą dzień wigilijny na Ślą- 
sku — widziany oczami młodej dziewczyny 
śląskiej. 

Kwestią dekoracji stołu wigilijinego inte- 
resują: się na pewno wszystkie panie, toteż z 
radością powitają one artykuł na ten temat, 
dostarczający ciekawych pomysłów dekora- 
cyjnych popartych 
niami. 

„, Jadłospisy i przepisy uwzgledniają spe- 
cjalnie potrawy wigilijne i świąteczne. 

Urlop świąteczny wiele osób spedzi wśród 
gór i śniegu — na nartach. Jak się ubrać 
ażeby wyglądać ładnie i modnie a jednocze- 
śnie nie rozminąć się z wygodą i praktycz- 
nością — jest to zagadnienie, które zaprzata 
główkę nie jednej narciarki. W przewidy- 
waniu podobnych kłcpotów „Pani Domu“ za 
mieszcza art. p. t. „Ubranie do sportów zi- 
mowych*. 

Poza tym artykuł kosmetyczny, kronika 
Związku Pań Domu oraz liczne į bardzo ła- 
dne fotografie 

„Pismo „Pani Domu“ jest do nabycia w 
większych księgarniach, kioskach gazeto- 
wych Craz w Administracji; Warszawa. No- 
wy Świat Q 
EA 
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fotografiami i objaśnie- 
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_ Klienci żądają rzeczy czasem nieistnie- 
ących, toteż nie jest rzeczą zdrożną, jeżeli 
wzywamy wszystkich kupujących, aby po 


owniejszego do samokrytyki, jak właśnie 
zas przedświąteczny. Szczególnie panie 


nyśleli o sobie. Nie ma czasu bardziej*sto- | 


sprzecznie do dobrego sprzedawcy. — Spo 
strzegawczość u sprzedawców jest również 
wielką zaletą. Jeżeli ekspedient, czy eks- 
jpedientka posiadają dar- spostrzegawczości 
to mają łatwe zadanie, -inaczej trudno “m 
nieraz zachować i takt i być grzecznym wo- 


logłyby się nad tym zastanowić, one bo-jbec klienteli. Często grzeczny sprzedawca 


viem stanowią 85 procent kupujących. 
przecież teraz właśnie w tych dniach wę- 
rują po magazynach, gdzie szukają no- 
vych modeli sukienek, płaszczy, „ciepłych 
jantofli domowych i innych pięknych ale 
praktycznych podarków gwiazdkowych. 
Jpatrują sobie również przedmioty, które 
nogłyby ewentualnie „życzyć sobie od 
woich mężów czy narzeczonych. Naj- 
pierw oczywiście przegląda się 
v oknach magazynów. 


' Znajdujemy się teraz przed wystawą 
klepu towarów spożywczych. Wystawa 
est pociągająca, więc wchodzimy do środ- 
ta. W pierwszej chwili nie wiemy co pra- 
niemy kupić, Czyż nie jes: tak, bądźmy 
zczerzy? Ostatecznie prosimy o coś, co 
ednakże właśnie jest już wysprzedane. Ale 
przedkłada się nam cały szereg innych ape 
ycznych, pachnących „delikatesów* i sma 
ktołyków. Decydujemy się na jeden z nich, 
lzasem najtańszy, zresztą zależy to od sta- 
lu kasy. 

| Idziemy dalej. Magazyn sukien i płasz- 
zy — dom towarowy. Tu już trudniej wy 
prać coś, jeżeli człowiek nie wiedział po 
O idzie. Ale wszędzie wystawione są róż- 
ie artykuły, wszędzie stoją uprzejmi sprze 
lawcy, do których można się zwrócić z za 


est, naturalnie, czerwony, zielony, biały, 
liebieski, jaki się pragnie, wybór wielki. 
przy kupnie przedmiotów przeznaczonych 
la podarunki jest już trudniej. Prawda, na- 
ji najmilsi powiedzieli nam swe życzenia, 
) które pytaliśmy się zręcznie przez szereg 
Ini, ale czasem nie możemy ich kupić, 

bo jesteśmy słabi finansowo, 

zasem nie można ich w ogóle otrzymać. 
eraz więc musimy z wielkim taktem i 
zybkim zdecydowaniem wybrać rzecz po- 
lobną, mniej kosztowną, ale praktyczniej- 
zą, byleby nie zabierać czasu personelowi 
hamyślaniem i pytaniami. Kupujący są róż 
i: tacy, którzy decydują się szybko, i tacy 
tórzy nie mogą się zdecydować nigdy. 
A kiedy kupią, to jeszcze w domu długo iia 
nyślają się nad tym, czy nie odnieść kupio 


wystawy | 


pytaniem. Prosimy o szal na szyję dla pani. |. 


działa do tego stopnia dodatnio na klienta, 
że ten — niezadowolony z niczego — 
przeistacza się w nader uprzejmego klien- 
ta, odnoszącego się z całym zaufaniem do 
kupca. Grzeczność i takt to klucze otwie- 
rające drzwi wszędzie, nawet do serc ludz- 
kich. Trzeba tylko nie żałować ich, udzie- 
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TAJEMNICA HARMONII W ŻYCIU. 
akupy świąteczne 


rzeczny sprzedawca-uprzejmy kupujący 


lać ich chętnie i często ludziom drugim, 
szczególnie takim, którzy płacą za to co 
nabędą. 

Grzeczny sprzedawca, uprzejmy kupu- 
jący, oto hasło dni przedświątecznych. Je- 
den i drugi potrzebują siebie wzajemnie — 
toteż niechaj sobie życie uprzyjemniają, a 
nie utrudniają, jak to niestety zdarza się 
często. 

Wzajemna grzeczność tych dwojga, to 
tajemnica harmonii w życiu, to pewność 
powodzenia jednej strony i rzetelnego oraz 
prawdziwie chętnego obsłużenia z drugiej 
strony. 


—————000 
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Podczas oryginalnych zawodów urządzonych w po 
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bliżu Chicago, powyższe cztery 


S 


pa 


ry uzyskały miano najzdrowszych. W tyle u góry widoczne są przepisy uzyskania do 


brego stanu zdrowia! Pracuj i graj (w zabawie) ostro, śpij osiem do 9 
jarzyny, zboże, mięso mleko i owoce. 


godzin i jedz 


Przy mrozie 6-stopniowym 


niemowlęta. powinny zostać w domu. 


Powietrze obok pokarmu jest tym czyn 


W r. 1858 zoolog francuski Duthiers 
udał się na wyspę hiszpańską Minorkę w 
celu prowadzenia badań .-zoologicznych. Do 
pomocy przyjął pewnego rybaka. Po kil- 
ku dniach badacz zauważył, jak rybak za 
pomocą patyczka smarował swą koszulę 
wydzieliną ślimaka. Zapytany o to rybak, 
odpowiedział, że rysuje sobie monogram 
na koszuli. Wystawiony na działanie pro- 
mieni słonecznych monogram zrazu przy- 
brał kolor żółtawy, następnie zielonkawy. 
wreszcie szkarłatny. 

Teraz badacz zrobił to samo co rybak, 
i otrzymał taki sam szkarłatny monogram 
na koszuli, Ślimak szkarłatny starożytności 
został znowu odkryty. Chemicy zaintereso 
wali się tą sprawą i stwierdzili, że ślimak 
szkarłatny posiada, jako barwik, dibromi- 
nigo. Barwik ten spokrewniony jest z in- 
digą z tą różnicą, że w molekule pierwsze 
go barwnika zastąpione są dwa atomy 
wodoru przez atomy bromu. 

Między ślimakami jest w ogóle sporo 
artystów chemicznych. Na wybrzeżach Sy- 
cylii żyje tzw. ślimak beczkowy, który po 
drażniony, wystrzykuje z siebie ciecz bez- 


Wojna chemiczna ślimaków 


KOSZTOWNA PURPURA, 


barwną. Okazało się, że ciecz ta zawiera: „ 
kwas solny i kwas siarczany. Ślimak becz ~,“ 
kowy jest bowiem ślimakiem drapieżnvn: * 
żywi się mniejszymi Śślimaczkami. Kwasy 
służą do rozpuszczania wapiennych -sko- 
rup ślimaczych. W ten sposób ślimaki becz 
kowe stale prowadzą wojnę chemiczną. 

W starożytności największe fabryki pur 
pury znajdowały się na wybrzeżu fenickim 
(Azja Mniejsza), 

Tutaj zbierano ślimaki szkarłatne milio 
nami. Dopiero z ośmiu tysięcy ślimaków 
uzyskuje się gram płynu purpurowego. Nic 
więc dziwnego, że szaty purpurowe były 
niesłychanie drogie. Jeszcze za czasów ce- 
sarza Dioklecjaana w r. 101 po nar. Chr. 
kosztował funt wełny purpurowej, w prze- 
liczeniu na nasze pieniądze, 2000 zł. 

Zapewnie snobom ówczesnym, chełpią 
cym się swymi wielkimi wydatkami, nie- ~ 
było by przypadało do gustu, gdyby byli » 
mieli dzisiejsze nasze, daleko lepsze, bar- 
wniki chemiczne. Nie wiedzieli oni, że In- - 
dianie północno-amerykańscy farbowali sza 
ty swoich kobiet purpurą ślimaczą i to nie 


tylko szaty żon wodzów. ? | 


„DWADZIEŚCIA MILIONÓW WĘGRÓW”. 
Kołyska z wymownym napisem 


Tak zwane towarzystwo  zdrowotno - | stycznym z napisem: „Dwadzieścia milio- 


polityczne w Budapeszcie pochlubić się mo 
że dobrym pomysłem. Utworzyło na czas 
próbny dobroczynną instytucję, która u- 
dziela pomocy tym narzeczonym, którzy 
chcieliby się pobrać, lecz stosunki majątko 
we nie pozwalają im na założenie własnego 
ogniska domowego. W ostatnim czasie roz- 
pisano cztery takie zapomogi po 400 pen- 
gó i pierwsza taka zapomoga udzielona zo- 
stała w tych dniach, Szczęśliwy narzeczo- 
ny nosi przypadkowo historyczne nazwisko. 
Jest nim czeladnik w warsztacie do wyro- 
bu parkietów, Andrzej Hunyady, który je- 
dnak nie pracuje obecnie w swym zawo- 
dzie, a jest lokajem w pewnym urzędzie. 
Jego narzeczona jest szwaczką, również o 
węgierskim nazwisku Honti. Narzeczony li- 
czy lat 24, narzeczona 21, a oboje pochodzą 
z rodzin, obarczonych licznym rodzeństwem 
Wręczenie zapomogi odbyło się uroczyście 
w obecności podsekretarza stanu dra Szcze 
pana Antala. "Towarzystwo: zdrowotno. = 
polityczne ofiarowało młodemu nrałżeństwu 
nadto piękną kołyskę w opracowaniu arty- 


nów Węgrów”. 

Trzeba zaznaczyć, że chodzi © zapomo- 
gę w formie pożyczki, którą należy zwró- 
cić. Tylko w tym wypadku, jeśli małżeń- ' 
stwo w ciągu dziesięciu lat będzie miało % 


czworo dzieci, pożyczki zwracać nie trzeba. % 
Zywność dla latarnika : 
m, 


kilka-dni po urodzeniu, o tyle w zimie nie 
prędzej jak po czterech tygodniach. Katar, 


PODSŁUCHANE 


iego przedmiotu, zmienić na inny. Samo- 
rytycyzm przy kupowaniu jest koniecznie 


nikiem, który wpływa dodatnio na rozwój 


potrzebny do życia, do samowychowywa= fizyczny dziecka. Konieczną więc rzeczą | kaszel i inne: lekkie niedomagania nie mo- KARIERA. pr 
A 3 . . k . . , sr i ń 
lia człowieka. On to czyni z nas miłych jest codzienne wyprówadzanie dziecka na | gą stanowić przeszkody w wyprowadzeniu — Jestem dyrektorem więzienia, pro- à 


świeże powietrze. Należy pamiętać o tym, 
że czas przebywania dziecka na powietrzu 
trwa znacznie krócej, mianowicie 8 do 4 
godzin. 

O ile w lecie dziecko wynosimy już w 


dzieci na powietrze. Nie należy tylko z ni- 
mi wychodzić w dni słotne, zbyt mroźne 
(ponad 6 stopni) oraz podczas silnych wia 
trów i śnieżnych zawiek 


kupujących. 

Ale i drugą stronę można właśnie teraz 
loskonale obserwować i wyrabiać sobie o 
liej sąd. Obecnie kiedy młodzież ucząca się 
czoszcza do szkół zawodowych, gdzie 
żą nie tylko zapoznawania się z towara- 
ni, kalkulacją cen itp., gdzie również wpa 
a się grzeczność wobec klientów, nie po- 
winno być niegrzecznych sprzedawców. 
rzeczność i taktowne obejście należy bez 


szę pani. 
—A to szalenie interesujące. 
pan zapewne od prostego więźnia. 


a 


Zaczął 


U FOTOGRAFA, Ostatnie burze u wybrzeży Anglii odcięty 
— A czy ta moja fotgrafia będzie do- | wiele latarników od połączenia ze światem. 
bra na pewno? Tylko odwadze ; pogardzie śmierci ze stro- 

— Dobra to mało! Piękna będzie! Sza- | ny kilku śmiałków niektórzy latarnicy za“ 


| wdzięczają, że otrzymali żywność i zostali 


Ofiara na Pomoc Zimowa — 
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Stara Marianna z hałasem wbiegła do jadalni, aby 
oznajmić pannie Celinie wizytę mecenasa Toporowskiego. 

Panna Leśniewska poczuła nagle, że serce jej żywiej 
zabiło, przeczuwała bowiem jakiś nadzwyczajny wypa= 
dek. Adwokat nie był skory do osobistych wyjazdów 
z Łodzi, jeżeli więc przyjechał teraz do Andrzejowa, mu- 
siał mieć jakiś ważny powód. Młoda panna zawstydziła 
się nieco, że mecenas zastanie ją w czasie prozaicznego 
zajęcia gospodarskiego, mianowicie zasypywania naftali- 
ną zimowej odzieży, 

Mania gospodarowania była silniejsza od niej. 

Minęły już dwa tygodnie od dnia, w którym przybycie 
Romana Kostrzyńskiego zmieniło całkowicie jej przezna- 
czenie, ale jakoś nie potrafiła nabrać godności stosownej 
dla dziedziczki milionowej fortuny. 

Tyle nasłuchała się już pochwał i słów podziwu od 
byłego sekretarza stryja, od mecenasa Toporowskiego 
i wszystkich dokoła, że mimo woli przyzwyczaiła się już 
do myśli, że jest posiadaczką pół miliona dolarów, plan- 
tacyj o nazwach egzotycznych i ferm na drugim końcu 
świata. Ale mimo najlepszych chęci nie zdołałaby z dnia 
na dzień zmienić trybu Życia i drobnomieszczańskich 
przyzwyczajeń! 

Wypływało to może również z pewnego rodzaju nie- 
śmiałości wobec oczekujących ją obowiązków,  związa- 
nych z posiadaniem tak wielkiego majątku, który też na- 
pawał ją raczej obawą, aniżeli radością, 

Panna Celina zostawiła wszystko w nieładzie na 
stole i krzesłach i pobiegła do swego pokoju doprowadzić 


|| e a a 


nieco do porządku swoją fryzurę, po czym udała się do 
salonu, w którym mecenas Toporowski zabawiał się 
przeglądaniem kompletu dzieł Orzeszkowej. 

Znakomity adwokat skłonił się  szarmancko klientce 
i wyrzekł banalne, ale nieodzowne słowa: 

— Moje uszanowanie pani. 

Potem przyjrzał jej się dziwnie przenikliwym wzro- 
kiem. 

Wydawało się, że'w tej chwili ocenia wartość jej 
wdzięku, pozbawionego wprawdzie blasku młodzieńczo- 
ści, niemniej jednak wdzięku niezaprzeczonego, którego 
tylko nieopisana skromność mie pozwalała ukazać dotąd 
w całej pełni. 

Toporowski wahał się przez chwilę, zakasłał i rzekł 
wreszcie: 

— Pozwoli pani, panno Celino, że będę mówił, jak 
gdybym był ojcem pani... Zresztą — mogłaby pani być 
moją córką, zważywszy pani wiek, a jest nią pani, wzią- 
wszy pod uwagę moje przywiązanie. 

Dziewczyna spoglądała na niego, na pół zdziwiona, 
na pół wzruszona. Cóż mógł oznaczać ten rozczulający 
wstęp? Serce jej ściskało się na samą myśl, co dalej na- 
stąpi. 

Zdawało jej się jednak, że przesłyszała się, gdy sza- 
nowny mecenas, obrzuciwszy ją ponownie badawczym 
spojrzeniem, ojcowskim tonem wyrzekł nieoczekiwane 
słowa: 

— Przydałoby się pani troszeczkę 
— droga panno Celinko... 

Tak szeroko rozwarłą usta'i zdumione oczy, że To- 
porowski szybko. wyjaśnił: 


więcej kokieterii 


Najlepszą gwiazdka dla biednych dzieci 7070777 
ZE KC en 
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eż: : à 
Redaktorzy: naczelny i działu politycznego — Franciszek Probst; działu krajowego i lokalnego — Roman Furmański; działu 
portowego — Klaudiusz Lityński; kroniki lokalnej — Feliks Bąbol; za ogłoszenia i artykuły reklamowe odp. J, Pawlikówna, 


uratowani od śmierci głdowej, 


— Pani i tak jest niezmiernie miła i rozkoszna, pannó 
Celinko, ale mogłaby pani być stokroć przystojniejsza, 
dbając nieco o siebie. W dzisiejszych czasach nie wy-- 


starcza młodość i uroda — trzeba umieć podkreślić tę 
zalety! : 

— Panie mecenasie, niech mi pan powie, o co panu 
właściwie idzie! — wykrzyknęła panna Leśniewska, jt- 
szcze bardziej zdziwiona, niż na początku rozmowy, 

As adwokatów, siejący blady strach wśród swoich 
przeciwników w sądzie, nie był bardzo swobodny w tegą 
rodzaju rozmowach. Nie powiedział więc, „o co mu właś. 
ciwie idzie”. 

Maltretując zawzięcie tom „Nad Niemnem“ Orzeszko- 
wej, mówił poważnym tonem: 

— Czy zdaje sobie pani dokładnie sprawę z obowiąt- 
ków społecznych, jakie zaciążyły na pani w nowej fazie 
życia? 

„Panna Leśniewska pośpiesznie odwróciła głowę, aby 
gość nie mógł dojrzeć rozczarowania w jej oczach. Czy 
naprawdę mecenas Toporowski zjawił się u niej tax 
nieoczekiwanie w celu prawienia jej banalnych fraze- 
sów? 

— Niedawno była pani tylko panną z dobrego towa- 
rzystwa — ciągnął dalej adwokat. — Dzisiaj jest prai 
czymś więcej, panno Celinko, jest pani jedną z najs 
gatszych partyj w całym województwie, aby nie powi- 
dzieć — w całym kraju... 

— Mój Boże — szepnęła panna Leśniewska — pa 
tak mówi o tym, że jestem po prostu zawst*3ż5na... 

Adwokat ciągnął, nie zwracając uwagi na jej zmie: 
szanie: 


O e ee eee eee 1|.00 
Wydawcą: Jan Stypulkowski. 
Odbito w drukarni, ul. Żwirki 2 w Łodzi. 
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Czy „dziadowanie' ma wejść w naszą krew? Podziękowanie 


Komitet Budowy Kościoła N. Serca Jezusowego 
w Łodzi składa serdeczne podziękowanie drużynie 
śpiewaczej obu chórów kościelnych parafii N. Sercu 


diwoco młodzieży zatrudnia rze. aglo 


Należy zwiększyć jej kadry w przemyśle, 


Udział młodzieży w wieku 
24 lat wśród ludności zdolnej 
wynos; w Polsce — 32 proc. j jest po 
Z.S,R.R. i Bułgarii trzecim pod względem 
wielkości odsetkiem młodzieży na całym 
świecie. Z tego względu zagadnienie mło- 
dzieży interesuje nas nie tylko dlatego, 
że okres młodości jest tym stadium rozwo 
jowym, który decyduje o dalszych losach 
człowieka i społeczeństwa, ale również i 
dlatego, że młodzież w Polsce, to prawie 
jedna trzecia część ogólnej liczby ludności 
zdolnej do pracy. W fym świetle specjal- 
nego znaczenia nabiera pytanie w jakich 
dziedzinach pracy młodzież jest zatrud- 
niona? 

Odpowiedź znajdziemy w świeżo wy- 
danej publikacji Instytutu Spraw Społecz- 
nych pt.: „Młodzież sięga po pracę”. O- 
kasuje się, że największy odsetek młodzie 
ży na miejskim rynku pracy pracuje w 
charakterze robotników rzemieślniczych i 
przemysłowych. Mianowicie udział procen 
towy młodzieży wśród ogółu zawodowo- 
czynnych (poza rolnictwem) wynosi: 
chłopców w grupie samodzielnych i poma 


od 15 do 


gm 
Święta w Górach 
9.cio i 16-dniowe 


wycieczki 
oraz pobyty ryczałtowe 


w Zakopanem 
Krynicy 
Wiśle 
Worochcie 


pobyt w pensjonatach I lub II kate- 
gorji, szereg atrakcyj i rozrywek, 
zwiedzanie odzyskanych terenów 


p 3 


POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


Łódź, Piotrkowska 16 65 
tel. 101-01 i 266-50 


+ 


w mó 


Za treść ogloszeń 
redakcja mie oedpowia da 


RE: Oo — ORGA 


Gustaw MARKIEWICZ L TRAUGUTTA 9 


gających członków rodziny pracuje — 15 


do pracy | proc., a dziewcząt w tej grupie 22.6 proc. 


w grupie pracowników umysłowych chłop 
cy stanowią 17.3 proc. a dziewczęta 32.4 
ptoc., a wśród robotników odpowiednio 
30.3 proc. i 48.0 proc. ogółu zawodowo- 
czynnych w danej grupie, Wysoki odsetek 
dziewcząt wśród zatrudnionych kobiet tłu- 
maczy się stosunkowo wczesnym wycho- 
dzeniem kobiet z pracy zarobkowej wsku- 
tek zamążpójścia. 

Jeśli chodzi o młodzież zatrudnioną w 
warsztatach -własnych lub w charakterze 
pomagających członków rodzin to trzeba 
zaznaczyć, że ogromna większość tej mło- 
dzieży pracuje w drobnych, nierentownych 
warsztatach rzemieślniczych oraz stosunko 
wo niewielka liczba w handlu. Również w 
grupie robotników przeważającą rolę od- 
grywa praca w rzemiośle, gdzie chłopcy 
stanowią 47 proc. mężczyzn, a dziewczęta 
aż 61 proc. kobiet zatrudnionych w tze- 
miośle. Natomiast w przemyśle młodzież 
męska stanowi tylko 25 proc. mężczyzn i 
młodzież żeńska 33 proc. kobiet. Jedynie 
na Śląsku większość młodocianych robot- 
ników pracuje w przemyśle, Widzimy za- 
tem, że przemysł korzysta z pracy mło- 
dzieży w stosunkowo małym stopniu, a 
główną dziedziną, zatrudnienia młodzieży 
jest rzemiosło, charakteryzujące się jak 
wiadomo, najniższym poziomem płac. 

Wobec tego jednym z najważniejszych 
zagadnień organizacji naszego rynku pra- 
cy jest umożliwienie większego niż dotąd 
dopływu młodzieży do przemysłu, który 
na ogół jest w stanie zapewnić znacznie 
lepsze warunki pracy niż rzemiosło. 


Teletony 


Pogotowie Miejskie 102-90 

Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
i 183-33 

Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 

Straż Pożama tel. 8 . 

Ubezpieczajnia Społeczna 197-65 

Tow. Przeciwżebracze 277-62 


NIGDY 


nie kupisz nic innego — tylka płyn 
do czyszczenia metali, srebra, szyb 
i luster LUNA. 


Dr HENRYKOWSKI 


S al. chorób Skórn, weneryczn. i sęksualn, 
(AK fr. 1" tel. 262-98. 


wyciąganie ręki do dz ecka 


Otrzymaliśmy następujący list: 

System wyciągania ręki po datki na 
najrozmaitsze cele i instytucje stał się na 
gminną, nieuleczalną chorobą powojenną 
w całej Polsce. 

Odnosimy wrażenie, że systemu tego 
wśród pokolenia wojennego nie da się 
wykorzenić, Wszedł on w krew tych lu- 
dzi, 

Ale po co zaszczepiać go w młode po 
wojenne pokolenia? Po co w dzieciach na 
szych, Wyrosłych w niepodległej Polsce, 
utrwalać wady, które robią z ludzi wiecz- 
nych dziadów. 

A tak, niestety, 
naszego szkolnictwa. 


Stałe wyciąganie ręki 


dzieje się na terenie 


do dziecka o 


| groszówe ofiary na najrozmaitsze cele (po 


za LOPP, PCK. i Tow. budowy szkół) 
wytwarza atmosferę nigdzie nie spotykane 
go dziądowania. A ile to z tego tytułu przy 
krości, złości i utyskiwań pod adresem 
szkoły pada że strony niezamożnych dzie- 
ci i rodziców. 

Po go to wszystko? Dlaczego wycho- 
wywać w atmosferze żebraniny nasze mto- 
de pokolenia. 

Powie ktoś, że takie podejście do te- 
go zagadnienia wytwarza poczucie ofiar- 
ności społecznej itp. onoty obywatelskie. 
Zgoda! Nam nie chodzi o zmniejszanie 
wpływów materialnych szkoły, chociaż i to 
ma pierwszorzędne znaczenie, szczególnie 
w szkołach powszechnych, lecz chodzi 
nam o wyeliminowanie systemu, który w 
krajach, zwracających większą uwagę na 
wychowanie przyszłych obywateli, nie 
istnieje, 

Niechaj ofiary te będą zryczałtowane 
i mieszczą Się W opłatach szkolnych. Niech 
je każdy 

uiszcza jednorazowo, 


niech płacący Wie, ile į za co płaci. 


To są ważne sprawy, Uniknie się nie 
tylko przykrości, ale wytworży się przy- 
jazną atmosferę między szkołą, dzieckiem 
i rodzicami, a przede wszystkim uniknie 
się różnic między dzieckiem biednym a 
bogatym. To są ważne i daleko idące ar- 
gimenty wychowawcze, zważywszy i oce 
niwszy bezkrytyczną jeszcze na zjawiska 
socjalne umysłowość dziecka. 

Czy nauczycielstwo nasze nie zechcia- 
łoby zastanowić się nad tym projektem i 
wprowadzić go w życie od nowego roku 


kalendarzowego? Spotka on się na pewno; 


| 


z aprobatą komitetów rodzicielskich i. bez 
wątpienia da dobre rezultaty w praktycz- 
nym wykonaniu, 

Skończmy z propagandą wiecznego 
dziadowania. 


Jezusowego „Dźwięk* į „Haslo“, organizatoroni pięk 
nego koncertu w dniu 11 grudnią rb. na budowę 
kościoła, oraz Sz. Artystom — Gościom, p. Dyrektor 
ce Konserwatorium, H. Kijeńskiej, artystce Teatru. 


Miejskiego, p. Adzie Połomskiej, Profesorowi H. Mił 


kowi, artyście Teatru Miejskiego, p. A. Góreckiemu, 
pp. K. J. Henczowi, J. Freundtowi, L. Rybickiemu, 
K. Gogolewskiemu i młodziutkiej uczennicy Kon- 
serwatorium, Irence Kałowskiej, za łaskawy współ- 
udział i życzliwą pomoc w dobroczynnej imprezie, 


MUSI 
BYC 


DA 
KONTO FOM, 


Cały świat zbroi się na morzu, Francja 
w roku 1939 ma wykonać budowę 130 0- 
kretów w ogólifym tonażu 340 tys.. W licz 
bie 130 nowych jednostek morskich Fran 
cji oczywiście przeważać będą okręty no 
wych typów = lekkich i i szybkich, 

Gdy już mowa o wielkich zbrojeniach 
morskich nie można pominąć milczeniem fa 
ktu, że nawet egzotyczne państwa — Sy- 
jam — zakupić ma 2 krążowniki o pojemno 
ści 10 tys. tonn każdy. 

Zbrojenia Polski na morzu są planowa 
ne w sposób odpowiadający naszym po- 


Z 


PIERUSZY ŚCIGACZ. 


REM ŁODZI i WOJ. ŁÓDZKIEGO 


P.K.0.42008 


trzebom i możliwościom, a równocześnie 
jak najbardziej nowoczesny. Nowe jedno= 


stki morskie sprawne zarówno w ataku jak 


i obronie — to ścigacze. 

Jednym z kilkunastu ścigaczy polskich, 
który niewątpliwie najpierwszy ze wszyst- 
kich rozpocznie pełnienie służby, będzie ści 
gacz m. Łodzi i województwa łódzkiego, 
im. inż, Eugeniusza Kwiatkowskiego. 

jest to sprawa ambicji społeczeństwa 
łódzkiego, tych ambicyj, które wyrastają z 
dobrze zrozumiałego obowiązku. 


y "ZE awe 
znżŻjsw 


| PSZCZÓŁ 


KAS 


Audycja robotnicza 


Audycje robotnicze, w których specjali 
zuje się Rozgłośnia Łódzka zaczynają C0- 
raz bardziej interesować całą Polskę, cze- 
go dowodem jest coraz częstszy udział Ło 
dzi na tym odcinku na fali ogólnopolskiej. 
Z pośród zainteresowań poszczególnych 
stowarzyszeń, czy klubów robotniczych, ist 
niejących przy fabrykach, na pierwszy plan 
wybija się praca chórów i orkiestr. 

Obecnie kiedy przez Polskę całą idzie 
prąd uprzemysłowienia kraju, kiedy rośnie 


ZAKOŃCZENIE KURSÓW TKACKICH ' 


w Konstantynowie. 


W Konstantynowie odbyło się uroczyste zas 


kończenie wieczorówych kursów tkackich, urzą 
dzonych przez Zarząd miejscowej Korporacji 


5 


4 


Majstrów Tkackich. Wobec przedstawiciela U= 


tzędu Wojewódzkiego — mgr W.  Gąsiorow= 


skiego, przedstawiciela Starosty Powiatowego . 
— mgr A. Walaska i burmistrza Konstantyno-= 


wa odbył się egzamin 17 uczestników kursów, 
w którym wykazali oni nie tylko dużo wiado- 
mości teoretycznych z dziedziny 
rowcach, technologii 
recz wiele zapału i umiłowania w tej dziedzi- 
nie. Kurs trwał 8 miesięcy i prowadzony był 
przez prof. Jana Pasierbińskiego z 
Szkoły Techniczno-Przemysłowej w Łodzi. Są- 


nauki o SU-= 
tkactwa i dekompozycji, < 


Państw. ` 


n 


dząc z osiągniętych wyników kursu należy się 


spodziewać, że za przykładeni 
pójdą inne osiedla drobnego przemysłu 
ckiego, 


tka- 


Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA KRA- 
JOZNAWCZEGO. 


Konstantynowa =- 


6 w 


Z okazji Świąt Bożeżo Narodzenia i Nowe- --— 


..£0 Roku. Zarząd Oddziału 


kom i sympatykom najserdeczniejsze życzenia. 


składa swym członę,„ 


sT 


n 


W piątek dn. 23 i we wtorek dn. 27 grud- 


nia br. biuro T-wa nieczynne. 


: ma 6 — 9 wiecz. 
choroby skórne į weneryczne przyjmuje od 8 — lir i odG- i ] Í , "wa s i 
x = w niedziele i święta od 9 — 12.30 po poi.: COP., kiedy powsta ; i W dn, 7 stycznia 1939 odbędzie się trady- - 
ŻWIRKI i c, tel. 128-75. | Dla skórnie chorych godz. amb. od 10—11 t 5—6 w. | Zadeiefonuj | o A AI oe WIECEJ Rów ony ODEI, 3 


0d 7 — 8 rano l od 5 — 8 wiecz, 


6-ge Sierpnia 2,  Telefen 118-33 


wych fabryk — aktualną się staje sprawa 


NE POUA zzz ZEM Dr. med. zaraz i PA SR i jego organizacji — a 
; = : r wśród robotników na terenie nowych pla- 

Dr med Henryk Ziomkowski Ignacy Margolis ie 482-48 lub 102-29) vs: pzenystowyci. Ponieważ w ta. m 7 
90 wonory noowe. okulista mue „| Kich wypadkach największe zainteresowa= | NIEMA PEWNIEJSZYCH F | 


Pmyjmuje od 8 — 12 | 3 — 9 wiecz. 
w niedzielę i święta od $ — 12 w poł. 


_ PR. MED 
H. KLACZKOWA 
żnictwo i choroby kobiece 
PIOTRKOÓWSKA 99 tel, 213-66. 
Przyjmuje codziennie od 10—12 i od 5—8 wieca. 


Dr med NITECKI 


chof skóre, weneryczne i moczopiciowe. 

NAWROT 32, front I piętro, Tel, 218-18. 
przyjmuje od 8 — 9.30 r. od 5.30 — 9 w. 
-w niedziele i święta od 9 — 12 w poł, 


Chor, kobiece i ciąży 


Dr PRAPORT 


GDAŃSKA 93, tel. 178-37, 
PRZYJMUJE OD 3 DO 8 WIECZ, 
w Leczncy ZGIERSKA 24 od 10—1 p.p. 


Poradnia Wenerologiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 


Leczn. chor. wener, skórnych i seksualnych. 


—. 


wznowił przyjęcia : 
AL. KOŚCIUSZKI 52, I p. tel. 165- 17 


Dr med. M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne. 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 


Przyjmuje od 12 — 2 I od 7 — 8.30 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10— 12 w poł, 


Br. Mod. 6 
NIEWIAZSKI 
spec, chor, wenerycz., skórnych i seksualnych 
ANDRZEJA 5, tel. 159-40. 


przyjmuje od 8 — 11 rano I od 5 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 — 1 w poł. 


Br Mo. 
GUSTA w KORE 
Specjalista akuszer » ginekolog. Diatermia 


UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel, 15u-03. 
Przyjmuje od g 8—10 i od 4—8 wieca, 


DR. BRAUKR 


Choroby skórne i weneryczne 


| Ji "CRG" jari wa 
mu. Prenameratę zamac 
wiać można poczynająe 
od każdego dnia mie- 
CE a 
KTO RANO 
WSTAJE 


ten goli się przy pomocy 
| ydła do golenia PIXIN 


RADIO 


€CH 


Odbiornik o europejskim zasięgu. 
Doskonały tani i oszczędny. , 
Raty miuima'ne! Do nabycia w firmie 


[j 


| 


mie wzbudza chór — Rozgłośnia Łódzka 
w swojej audycji robotniczej w dniu 22 
grudnia o godz, 12,25 zilustruje sposób zor 
ganizowania chóru robotniczego na terenie 
fabryki, zapozna radiosłuchaczy z począte 
kową pracą zespołu śpiewaczego i udzieli 
odpowiednich wskazówek. Udział w audy 
cji bierze chór robotników Zjednoczonych 
Zakładów Włókienniczych pod dyr. prot. 
Aleksandra Charuby. 


| aaee m 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
w odzelspyj anlo nreepufące apteki. 
H. Duszkiewiczowej, Zgierska 87, J. Hartmana, 
Brzezińska 24, W. Rowińskiej, Plac Wolności 2, A. 
Perelmana i Ski, Cegielniana 32, W. Danieleckiego 
Piotrkowska 127, F, Wójcickiero, Napiórkowskiego 
27, K. Kemyfiego Karolewska 48, 


eh 


„ 


Bilety kolejowe 
krajowe 


JAK 


© 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


MIEJSKA BIKLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwarta dla publiczności sodziennie 
prócz niedziel i świąt, od c. 10 do 21, w soboty 
od g. 10 do 19, 

MUZEUM PAMIĄTEK PO MARSZAŁKU PIL. 
SUDSKIM przy ul. Piłsudskiego 19 otwarte dla pü- 


bliczności we wtorki, czwartki i soboty od g 9 rano. 


do 3 po poł. dla szkół oraz w niedziele od g 9 
do 3 po poł. dla szerszej publiczności. 


MUZEUM HISTORI I SZTUKI im. BARTO- 
SZEWICZÓW (Plac Wolności 1) dostępne dla pu- 
blicznośii w środy, czwartki, soboty i niedziele 
w godz. od 10 do $; 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi: 
cza) otwarte w dni powszednie od g 10—3, w nies 
dziele i święta od g 10—2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Piotrkowska 104, 


czynne codziennie od g. 10—3, 


Kobiety i dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. | CEGIELNIANA 4, tel. 100-57, « WYSTAWA ZBIOROWA łó 4 
A l Ą WA łóczkich artyctów pla- 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. Przyjmuje od g. 8 do 1 i od 5 do 9 wiecz, STAMBUŁ ké diane SATa Sra BU 4 TE 
PORADA 3 2 w niedziele {omiga od g 10-1 w pal |gg i zagraniczne [jgire ine miee pa p Morte 
- i a. WYSTA AC SZKOŁ ARŚKIF 
TAUBENH A USE geeen Budowy ro- POMI Towarzystwo dla Handli Ratalna » SZCZEPANA ANDRZEJEWSKIEGO przy ul. Baw. 
M. i RIS miia a abia ANR A 180 T Sp. z ogr. Odp. | cenie kowskiej 163 otwarta od godz. 10 runo do 8 wiecz. 
AKUSZER-G! XEKOLOG ` . '|Łóaź, Al. Kościuszki 17 ' BEER A r WYSTAWA OBRAZÓW ait, mai. prof. 
Przyjmuje od g. 8—10 rano | 4—8 wiecz. OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę, krze tel. 163-66 "| ! : T. WIPPLA: „Nasz krajobraz, góty, 
ZGIERSKA 11, Telefon 246-09. | sła, stół, biurko, stoliki radiowe sprzedam ta- | ||| 0% o oa morzę' — przy ul. Piotrkowskiej 113 — 
š nio i na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160 | PIERNIKI, czekolady, karmelki, marmeladki, otwarta od 10 r. do 10 w. Wejście ua FON. 
Lecznica OMEG A“ Przeździecki. mikołajki, ozdoby choinkowe, bomboniery i Przedsprzedaż SALON SZTUK PIĘKNYCH KARO- 
A ss wszelkie wyroby cukiernicze pierwszorzęd-. biletów LA ENDEGO, Nawrot 8, tel. 153-55 
GŁÓWNA Nr 9. TEL. 142.42 Brzytwy, nożyczki, maszynki do mięsa, thermo- | nej jakości po cenach fabrycznych poleca 7 f PAC" S 
Przyjmują lekarze we wszystkich pobiec sy, łyżki, noże nierdzewne, przybory do ma- | na święta na dni 
GABINET DENTYSTYCZNY nicure mase!nice itd. jtd. poleca w wielki:n „PALERMO“ naprzód + 
Analizy tkane A Ro lampa kwar- | wyborze SŁ Przejana 2 KAROL LEHMAN, Z urna ] e m ó d 
towa, diatermia itd, , Przejaz A ä i dż, Gł 4 
J. K U M M E R (bt Piotkow skiej) Ees czekolady i pierników Łódź, G ij „e 


IGNACY PIECHOWICZ 


Odświeżanie, niklowanie, srebrzenie, chromowa- 
nie, wykomywa się pierwszorzędnie. Ostrzenie 
brzytew, lyżew itd. 


tanio MEBLE -m 


Wagons - Lits / Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 


JESIEŃ-ZIMA 


Spec. chortóby kobiece 1 akuszeria m —— 2-0 r : lef i i T ri za =; 
< X ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwaran pojedyńcze oraz całkowite urządzenia, naj ' telefon 170-70. polęca Biuro Dzienników „PROMIEN 
ŚRÓDMIE JSKA 20 tel. 107-79, cją, grube naturalne loczki | szerokie fale. nowszy styl, pierwszorzędne wykonanie, Łódź, Andrzeja 2 tel, 112 98 


Przyjmuje od g 8—10 į od 4—3 wicca 


Przychodnia Wenerologiczna 
Chor. weneryczne, skórne i seksualne, 
Specjalny gabinet zako ej Pera 
Czynna od 9—21. Panie przyjm. lek.-kobieta, 
PIOTRKOWSKA 88 tel, 143-63. 


"SBORADA ZŁ 


„ SĘ 


MFRryc CH 2755 


„lózef', Nawrot 54-a. tel. 191-85. 


TRWAŁA ondulacja, Wałek zł 250, komplet 
zł 4, Wykonuje zakład fryzjerski, Targowa 38, 
Tel. 258-13, 


PRZYBŁĄKAŁ się pies buldog, Do odebrania 
za zwrotem kosztów, ul, Brzezińska 122, 


gwarancja, dogodne warunki, poleca: 
Rzemieślimik Polski 


Napiórkowskiego 7, — UWAGA: Oknzyjnie *prze- 
dum nową sypialnię i stołowy stylowy. 


RADIO 13-22 Watt. 4 lampowe głośnik dyna- 
miczny zł. 165 oraz wszelkie naprąy Metro- 


— i polis. Zamenhofa 16 tel. 104-13, 
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Poradnia PKO — 


doradcą 


społeczeństwa 


[Most Legionów im. Marszotiu Soze ia rHsudskiegu Haes +ou oiegunem, 
4 ma Wiśle. w Piocicu - e 


| W Płocku odbyło się uroczyste poświęcenie i otwarcie nowozbudowanego mostu 
drogowo-kolejowego na Wiśle w Płocku. Jednocześnie został oddany do użytku pu- 
blicznego świeżo wybudowany odcinek linii kolejowej, który połączy ze sobą po 
przez nowy most końcowe stacje, znajdujące się po obu brzegach Wisły, a mianowi- 
cie siację kolejową w Płocku i stację kolejową Piock — Radziwie. Most w Płocku 
stanowi imponującą konstrukcję żelazo-betonową wg najbardziej nowoczesnych 
| wzorów techniki, Most ma długości 700 mtr. przy czym koszt ogólny budowy się- 
ga 15 milionów zł. Projekt budowy opracował profesor. Politechniki Warszawskiej ar 
inż. Przenicki. Most w Płocku, jeden z największych w Polsce, otrzymał zaszczytną 
nazwę mostu Legionów im Marszałka Józefa Piłsudskiego. 


00 TTE TOT 


greniaudzką przemawia przed 
mikrefonem, 


y 4 34 ATA Łe, $ 
Na rozkaz Mussoliniego wybudowano w Sardynii nowe miasto górnicze „Carbonia“ 
Na zdjęciu widzimy szefa rządu włoskiego na balkonie ratusza nowego miasta. 


Mała klientka sklepu z zabawkami nie 
Zwoliła zapakować, kupionej przez matkę, 
lalki, Ani na chwilę nie chce z nią się roz 
stać... 


z 4 ti 


k: a E e i" E EI RS = Ceh Willa oszusta Filipa Musica, który | b ER 
Uroczystość otwarcia mostu przez ministra Komunikacji płk. Ulrycha, Na prawo — Kolej żelazna w Sj amie, | popełnił milionowe sory = 0 e ia n ac Paco 


J.-E. ks. biskup Wetmański. i 
Narady u prezydenta Roosevelta, B pokojna „debata“. 


DZE, 7 r z 


Prezydent Stanów Zjednoczonych Roosevelt w otoczeniu ambasadora amerykańskiego 
w Berlinie Wilsona (na prawo) i ambasadora amerykańskiego w Rzymie Philippsa 
(na lewo), którzy zostali wezwani do Waszyngtonu, dla zreferowania sytuacji Miody król Sjamu Ananda (pierwszy od 


i NE leni z ki l =æ w s4e 
w Europie, ze szczególnym uwzględnieniem problemu żydowskiego lewej) w towarzystwie swego brata, przy Siraj „Mikolłajó 


modelu pierwszego pociągu kolejowego 7 E 


j DRE i À EAE, zz mor 2 Boe F 
Z MECZU PI*G-PONGOWEGO, pii racie w Begoe | AJ oe | > 
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MEK Z- 79807107 CZ Ppr me Ry, WOD 
KIEDY MAMY NORZE JUŻ 
BEZ ŚCIGACZA ANI RUSZ 
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WPLATY PEKO. 


Do rysunku z prawej. 


W San Francisko trwa już osiem tygodni 

strajk pracowników wielkiego domu towa- 
i E ą rowego. Urządzili oni demonstracyjny po 
Fragment z międzymiasiowego meczu tenisa stołowego (ping-pongu), rozegranego |chód w przebraniach popularnych w Ame- 
| między reprezentacjami Warszawy i Krakowa. evna Mikołajów i 
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